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OPLATA POCZTOWA UISZ~lONA RYCt..\ł I tM. Samolot rozbił się 

!~ok VIII CENA NUME(;~U 10 GROSZY. 

DsAuteA deleAtu motoru. 
Kraków, 17 sierpnia 

{Polska Agencia Telegraficzna). 

Wczoraj wydairzyła się na Polach 
Mogilskich katastrof.a lot.nicza. Samolot 

1 odbywający próbny lot z Białej Podlas
skiej, gdzie w warsztatach został właś
nie wykończony, spadł wskutek defektu 
w motorze. 

Pilotujący apara·t por. Kułakowski 
uległ kontuzjom na calem ciele. Aparat 

N I~. 229 j został doszczętnie zniszczony. 

Burze .i deszcze w całej Europie 
Okręty pasażerskie w niebezpieczeństwie - Rozpaczliwe 

S. O. S. ~ Na Riwierze francuskiej prześliczna pogoda 
t:o 1nówiq .1neieorolodzgł 

. Kopenhaga, 18 sierpnia K1·edy s1· a oc1·ep11·'1 gicznych całej Europy, stan pogody znajdują się pod znakiem deszczu i chło-
<Te!e~ram własny „Expr.essu") . 'I • przedstawia się w rozmaitych okolicach du. Prawdopodobnie przez znaczn~\ 

Szalejąca na całym obszarze morza Berlin, 18 sierpnia naszego lądu następująco: część sierpnia nie należy oczeki\i,·ać: 
Północnego burza wzmaga się z godzi- (Teleg-ram własny .. Expressu") Europa środkowa, a więc Polska, zmiany na lepsze. :Francja podlega ró\v-
ny na godzinę. Tutejsze obserwatorium Wedle zestawienia stacyj meteorolo Niemcy, Czechosłowacja i Szwajcaria nież częstym deszczom i szarugom. Na-
meteorologiczne tomiast na Riwierze pogoda jest od dłuż 
OD DWUDZIESTU LAT NIE. NOTO- Io"" d' pod ...,odq! szego czasu prześliczna. z pięknych ty-
WAŁO TAK OBFITYCH DESZCZÓW. IL W1J godni korzystają również_ państwa na 

Szybkość wiatru dochodzi półwyspie Bałkańskim. 
DO POTĘGI HURAGANU. Deszt:z wgrzqdzil wielkie s.fra.fg We Włoszech naprzemian groźne bu 

W miejscowościach nadbrzeżnych Gwałtowna ulewa, trwająca przez ZUPEŁNIE ZALANE WODA. rz.e i u~~ły, podobnie ~ak w. śró~lrnwei 
woda zalała !iczne wsie i miasteczka, całą noc ubiegła ; dzisiejsze przedp0łu- Lokatorzy tych mieszkań musieli się Iiis~panJI. Polno.cna łilszpama !ezy ;ia-
przefewaJąc się przez . wały ochronne. dnie, spowodo\\:ala istną powódź w kil- ratować ucieczką i wynosić do bram tom1ast .~ strefie _ulewnych deszczow. 
J:ik donoszą z Hambl!rga, woda wdarła ku dzie\nicach miasta oraz w okotfoz- swói ruchomy dobytek. W Ang!Ji - mg.ły 1 des~cz~. . 
~tę do domost~'" ~otozo.nych .nad Portem I nych wsiach. W śródmieściu to samo powtórzyło\ W północne1 Szkoc11 k1lkakrot111c w 
l zalała tam piwnice. W ŁOD NA BARD i;-J CJĘ • i ok r c eh . s ych ad ł , . e . c z wielu portów nad morzem Północ- Zł J .J ZIL U R· sie w kilku domach przy ulicy P otrkow .? 1. a wyz z . p a Y sm g1, o zy 
nem nie odeszły dziś okręty, obawiając PJALY SKUTKIEM D~SZCZU ~ALU1 • skiej. . I w1sc1e szybko topme3ąc. 
slę wyruszyć na pełne mo·ue w tak st, ra TY oraz ulłca Nowoini~11ska. Straz ogn o Na prowincji powódź wyrządziła Przepowiadacze pogody wróżą na-
sznych war1Utkach · atmosferycznych. w.a ''"'.:zy;wano tam d~ k.fkunastu domów, dość poważne straty w kilku wsiach po tomiast w środkowiej .Europie piękny 

StacJe nadbrzeżne w ktpqcłt suter }' 1esttałne.zosfa wiatu łódzkiego. wrzesień. 
ALARMOWANE SĄ NIEUSl ANNIE 

SYGNAŁAMI „S. O. S.", . • kl • ś • k b • n•t h ,, 
~r~:::~:::s~~i!at.~i~~:i~~:J:cp~~: ~ IBZ\VJ ·e za·1 CIB \V il ilrBCIB 66 I DUC B jest utrudniona, w wielu wypadkach nie , , 
możliwa. Liczne łodzie rybackie, które ~ • h „ 
wyruszyły na potów nie powróciły. , PolicJ· a zamknała lokal i zrewidowała wszystkie gosci, 

Obawiaią się, że uległy katastrofie. 'I 
Okręt wycieczkowy „Skafo)Jag", któ P05ZUkUJ·ąc Skradzionej· broszki 

ry wiezie na pokładzie 245 pasażerów _ 
prócz załogi po pięciogodzinnem wzy- Warszawa, 18 sierpnia. l nzsod auzoa1nl{szaq ll 'a.MO'fZ::>'t?roi 3!s oł przeciwnym bowiem raiz;ie za·rządzona z.o 
w:iniu. pomo~y, zamilkł i nie. dale odpo- N~cny danci.ng „Nitoucbe'· przy. u!i~y kiwanie zaginionej broszki. stanie rewizja osobista. 
w1edz1 na .wezwania ~tacyJ gadbrze· Jasne] I. 3, a więc w sai_nem. śt6~1esc~u P. Jaroszewski, niezwykle wzburza- Wobe<: tego, że nikt się nie zgłosił z 
żnych. Jstmefe uzasadn•one podejrzenie, Warszawy był nocy ub1egłe.1 wid·ownią ny, podniósł alarm i zawiadomił 10-ty zaginioną broszką, przys.tąpiono rzeczy
że padł wraz z ludźmi ofiarą rozhukane-

1
. niezwyikłego zajścia. Oto późną nocą do komisarjat P.P., skąd delegowano do lo wiście do rewizji. Pll'zepll'owad:zano poje

go morza. Utrzymanie się łódek ratowni lokalu tego przybyło towarzystwo, zło- kalu 3-ech posterunkowych, a następ- dynczo osoby z sali dancingowej do ga . 
. czych w wodzie w tych warunkach jest I żone z 5-ciu osób, a to: p. Leonarda Ja- nie sam opuścił dancig i po kilkuna·s·tu biinetów, gdzie dokonywano irewizji. 
nieprawdopodobne. 

1 
roszewskiego, przemysfowca, zamieszka minutach powrócił w towarzystwie pro Sprowa~wno nawet fookcj.ona·rju-sz-

Rodzlny wycieczkowiczów oble2aią łego w WalJ'szawie przy ul. Dolnej 1. 19, kur.aton Stumpfa. W!kirótce z-j,awił się kę poHcji śdeliczej, która d01konywała re-
dyrekcję linJi okrętowej, zaniepokojeni o jego żony, peWDej damy oraz dwóch ofi- też w lo'kalu sędzia śledczy p. Cze1rwia- wizji ·osobistej piań. 
los bliskich. cerów. Towarzystwo przybyło do dancin kowski. Przybyli tez zawezwallli funkcjo Całe to zajście trwało około 2 godzi

gu po kolacji z jednej z TestaUlt'acyj wair- narjusize policji mundurowej oraz śled- ny. Broszki nie znaleziono. Wedle oś
szawskich. czej. Na polecenie prokuratora oraz sę- wia,dczenia p. Jaroszewskiego broszka 

, ff Kiedy p. Jaroszewska wil'az z całem dzieg.o śledczego, lokal .zamknięto, nie przedstawiała wartość około 6.000 zło-Krwa we porachunki towa;rzystwem znalazła się przy stole. wypuszczając nikogo i przystąpiono do tych. 

Dwie osobv ci~żko rann~ . 
Ubiegłej nocy policja otrzvmata mel

dunki o dwóch krwawych rowrawach 
nożowych. 

W mieszkaniu przy ulicy Katnej 36 w 
czasie kłótni sąsiedzkiej 22-letni Euge.: 
njusz Kukulak otrzymał kilka głębokich 
ciosów nożem. 

Pogotowie, po udzieleniu oierwszej 
pomocypozostawiło go pod opieka domo
wników, ponieważ nie pozwom się prze
wieść do szpitala. 

O północy przy zbiegu ulic Brajera i 
lgórskiej na 28-letniego kuoca. Bront;. 
sława Oborskiego, napadł! dwai osobni
cy, z którymi miał jakieś dawne pora
chunki i zadali mu trzy ciosv nożem. 

Rannemu udzietono . oomocv lekar
skiej. 

647 godzin w powietrzu 
Saint Louis, 18 sierpnia. 

Lotnicy Ja~kson, i O'Brien wyląd?
wali tu po loc1e, ktory trwał 647 godzin 
28 minut 30 sekund. 

W ten sposób lotnicy pebili dotych
czasowy rekord wytrzymałości lotu bra 
ci Hunterów 553 godzin 41 minut,, 

zauważyła brak kosztownej broszki, któ legitymowania ohecnych w lokalu. Więk-szość osób z pośród publiczno«-
rą n·osiła 11a piersiach. P. Jaroszewska ci, zaskoczonych tern IIliezwykłem zai-
za wiadomiła natychmiast o zgu.bie mę- Następnie wezwano, aby ten, kto u- ściem i jego niesłychanemi następstwa-
ża i towarzyszące mu osoby. Rozpoczę- kradł biroszkę, zwll'ócil ją natychmiast, w mi energicznie protestowało za•równo 

Terorgici okroińs€g 
uszkodzili linie .felelonit:zne 

w Na•opolst:e 

przeciwko legitymowaniu, jak i pirzeciw 
ko rewizji osobistej. 

•W myśl zarządz.enia prokurafoira I sę 
dziego ś:ledczego z1rewidowano jednak 
wszystkich gośd i personel lókalu. -Lwów, 18 sierpnia. piracowali boso. Na miejsca wypadków Autobus dl d d w nocy z soboty na niedzielę między wyruszyli natychmiast na parowozach n wpa o wo y 

godz. 23 a 24 dokonano iz:brodniczego z.a robotni·cy technicznego za·rządu tele~~ I Osiem 
0 

, b t li 
machu sabofażowego nal_ inie .. tel<;grafi- fów i tele~onów i dzięłki wytrwałej pca.. , SO U onę O 
czne i telefonkz11e łąozące Lwów L... Kra cy, która trwała tło <1.wifo zniszc.z.enia._10.a .~ Praga, 1 Ssieronia. 
ków ~ Stanistawów - Stryj i Sambor. prawili. ~. <i:'o!ska A~~n~ia Tele~raficzna) 

. Grupa człnoków ukraiński.ej oirgani- Władze bezpieczeństwa zaW1adomio- :1 rw m:e1scowosc1 łfabenel~~ W, góra.:!~ 
zacji wojskowej złożona z trzech lub ne przez zarząd teleg.rafów i telefonów, olbrzy1mch. W Czechos~owacn PołnocncJ 
czt·erech osób, przecięła nożycami w le- niestety dopiero w dwie godziny po za- autobus w10zący wyc1eczke woadl do 
sie Biłohorskim wiszystkie przewody machach podjęły ene·rgiczne dochod:ze- Elby. . , 
biegnące wzdłuż trasy kolejowej Lwów nia. W zaroślach nad .torem 'kolejowym, . ~em osob utonęło, 9 odnioslo cięż-
-Kraków, w ilości 24. ujęto pewnego włó-częgę, 'który sprzędza kie rany. 

Prawdopodobnie ci sami sp.rawcy jąc noc pod gołem niebem, był mimowoli Przyczyną wypadku było poślizgnię· 
przyszli następnie na biegnącą nieopo- świadkiem zamachu. Wedle jego zez.nań, cie się autobusu na mokrej jezdni przy 
dal trasę Lwów - St.ryj - Sambor i tu sprawcami byli mło·dzi chłopcy, irozma- wymijaniu jakiegoś samochodu . 
przecięli 21 przewodów, poczem udali wiający po rusku. W związku ze zama
się linją kolejową Lwów - Stanisławów chem i wypływającą z niego niiemożno§_ 
- Bu'kareszt, gdzie :z.nisz.czyli 24 prze- cią porozumienia się poszczególnych sta 
wodów. Zbrodniarze sądząc, ze śladów cyj kolejowych, ruch pociągów uległ opó 
pozostawionych na słupach ·i na ziemi, źnieniom. - : 

Kraków, 18 sierpnia. 
WczoraJ wieczorem zakończył się 

strajk kelner.ów. Przystapili oni do pracv 
na poprzednich warunkach. • 
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UiDi i. Wi!f lJ[i! ~ ll[i Bi an ami 0::;!.~';!~~~ 
Dłużnik zato, że ni·e oddał potyczonych pienlądzy, a wierzy- Joan r~l:~;o~:!::a:~11a dwutetnie 

C·1el za SWOJ·ą głupota odsiadyWailie Więzienia w Ljo11le, jest 
••• ~ . 111łodyn1 c;dowieklćin ' nie pozbawionyrn 

Drakońskie susie1n g oli€jolnej · (JDC~~~~:.~~~:~~1~~~:~~~ tydzień bawil - dl- ,.. - abl I „ 1 w w!ętieulu, tachowuja,c się wzor'>wo, sprawie IW09C:I W . .,. . 9 Dl czem !)ozyskar sobie zauta.nte dozorców. 
aby w niecliiele ubiegłą, podczas prze.-

Koresponc1ent „Lokal · Anzeiger". któ dzi. Publiczność uczęszczająca na pro
,-y bawit niedawno w Abisynji, miat cesy składa się z przedstawicieli wszy
s]iosobność przyjrzeć siQ zbJiska osob- stkich klas. Obok „pana" stoi niewol
liwym obyczajom panując_vm w tamtej- nik, którr miast wracać do domu z za
szem sądownictwie. kupami odbywa siestę rozkoszując sic; 

O ustavrnclaw<;twic abisy11skiem kra.I bczptatnc111 widowiskiem. Zresztą ka~: 
żą fantastycwe legendy. Okazuje się 1 dy może pr:w tej sposobności wygadać 
jednak, iż niema dymu bez o.~nia, i że 1 się do woli. Najtrudniejszą ro'+. m~ w 
<megdoty o delikwentach odzieranych Abisynji sędzia. Jest to zazw~1 c:zaj fi
żywcem ze sk{)ry sa oparte na praw- lozof, który z dobrotliwym uśmiechem 
dzie. · · · uśmierza żywioły, poskramia namiętuo-

W eh'' iii gdy w.i0żdżałcm do m;asta Iści i leczy rany. Wyrok wydawany by
Ac.\'. -: /• o-:.ba op ." iaJ:; niemie~ki wa zazwyczaf bez uprzed.11icli narad Sc; 
dzicr:nikarz - ujrzatem człowieka. któ- clzia ma ostatnie słowo . Dziaia ono jak 
ry hrocząc C'biide krwia uciekał przed strumic(i z.imncj wody, \vyla11ej na roz
goniącymi go oprawcami. Cóż się oka- rza;i 1nc węgle. 
zało --· był to nvykły „oskarżony", któ W Ahisynji nic stracito mocy stare 
rego skazano na karę chłosty. \V tym jak świat pra\\'o odwetu. Zasada „oko 

ną rodzinie. Wyrok tedy brzmi, jak ·na- chadzki zniknąć jak kamleti w wodzie. 
stępuje: - geta Herni winien odebrać Następnego dnia. w poniedziatek, na· 
sobie życie. cze'fnik więzienia ' otrzymał od f'ourniora 

Oto inny przykład prostolinjnego u- bardzo uprzejmy list wraz z podzięk9-
sta\vodaw.stw.a abis:vfrskiego; Jakiś oso waniem za dotychczasowq opiekę-. Do 
bnik wdrap::łt sio z nfewi~\domej_ przy- listu fournior ialączyt fotogirafję z de· 
czyny- na drze\VO. Gafąź, na której sie dykacją, a we wtorek przesyłkę poczto-
clziat tamie się - dżentelmen spada na wą z ubraniem więziennem i numerkiem 
ziemię i zabija kochanka pewnej donny, rejestra·cyj.nym. 
który spoczywał pod drzewem. W esotek podał adres pewn~j mlodej 

Wyrok brzmial krótko i węzłowato: kobiety; u kt6tej, jci:k oświadciyf, ,,bawi 
- niechaJ kr.ewni zabitego wdrapią się na urlopie". Pod wskazany adres udali 
na to samo dri.ew9 i zeskoczą. na leżą· się natychmiast agenci policji, aby się 
c·cgo u stóp ·pni~ mordercę. Muszą ·to dowiedzieć, ie Fciuirnior istotnie „bawił" 
czynić tyle razy, at go usinierc;t. Tym tam czas kr{>tki_ 'i wyjechał do Szwaj
razem jednak krewni dali się ugłaskać carji. skąd niema zamiaru wracać. 
talarami. 

:r:~dt~11 \\
1:pt~~1wsc:Os~i~i. s~~z~~~~~)lkif~~ ~a :~:~~1oś~~b s~ia~.b"J~~~i~~11kt~~.~~ Ta1·emn1· "Z-B porwan1·e n' 1·1mow· 111111·1· 

uderzeniach literalnie oskalpowali czasz ród swt.'>j wywodzi od króla Salo111on~1 - U flU · 
kę. . obdarz~:t sądo_wnictwo n?WY:U1 k~c!c~- P o licja clndi el•ka ma nowq zalladke 

Na tymże samym placu odbywat się 

1 

sem krnlewskim, ale sędz:ow1c ab1syn- do rOZ'Wi-zanla 
sad nad nierzetelnym dfużnikieni który scy z nJechęcią odnoszą się do prawa, · -. · 
n(e zwróci! w przepisanym tcrmt11 ;e pic pjsaneg;o - wystarcza im tra.dycja, pru Policja angielska .zaalarmo\l/ana zo- pirzybylej ~ J>Om?cą policji. 
n}ediy zamożnemu wierz~rcielowi. I tu 1 kaz~'wana z ust do ust. stała bezptzyldadnym w stosu1rkach tu· Porwanie dz1ecka młato mieJsce co. 
tai kara byta zgoła „abisyr1ska". Dłuż· Wolno jc~lnuk każdc!1rn osl\arżon~- te~s~ytll \~ypa_?kic111, P_orwan~a ż ul~cy najwy?ej w _ciągu JO .mi}lut ciynien!a 
r1ika pospołu z wierzycielem zakuto w mu apelowac do Mcnel!ka, ,.kro!a kro- wsrod . d1~1a n1emow1ęc1a pfcr · męsk1e3. zakupo)V. Dziwnym zbiegiem okollczno
kai<Jany. Wyrok brzmiat jak następuie: lów", który posiada \vłaclzę Naj\\'yższ~ poiostc1wibnego w W'ózeczku przez -mat- ści. dziecko bylo Po raz pierwszy ·Po 

- Dopóki dłużnik nic zwróci po.iy. go trybun::tlu i sądu kasac~'inego. kę: p. -V16,l-et Pithor ,przed . sklep.em, w Pr~yJściu na świat ~a spacen;e i miało 
czonych pieniędzy, dopóty ma dźwigać Kodeks abisy1iski nie obe.inm.ic para ktorym matkfl ze starszą coreczką czy. byc tego sarpeg-o dma ochrzi.:zone. 
laikuchy. Wierzyciel ponosi również ka . grafów przecinających węzły g()fdyj- nily z~lrnpy. . . . . . Mąż P· ?i~hor jest skTomnym _kole-. 
,.ę za swą •.• głupote. skic subtelniejszych konfliktów. nic u- Gdy p.o· k1l•k11 mmutach pam P1thor Jarzem, oracuJącym w nocy, ZeznaJe on; 

Niezmiernie popularną w Abisynii ka~ z~aje t. zw. ~dszkodo.wai'I pi_cnięźnych , :v.yszla ze. skl~pu, P!ze111knęla stę J?rzed że nikt y., blizszych lub . dalszych zna~o
rą jest t. zw. Dżiraf. czyli chłosta wyko . 111e uzwgęd111a okoltcznosci tag-?dz<l- JCJ oc~i3-c1711 -wtellrn ltmuzyna •. ktoreJ nu- mych me. o~a~y~l specjalnego i!lm
nywana nahajami ze skóry żyrafiej. O-! cych, każdą sprawę rozstrzyga niema! n~en1. am pos~kQ.dó\l.~a.na. am prz:ęcho~~ ter_e~o~a~1a dz1~ck1e"!, a ·wrogów am on 
becnie używa się do tc~o celu batów z. I bez namysłu.. . . , , 111e. me zau~azylI. Nie prz~czuwaJąc me am zona J~go .• me maJą. . .. · 
t1Yardcj skóry hipopotama. Karze tej . _I tak. Jezel1 „w~tn" pnn li~rn1 wfas- zf~!{o. p. Prth?r zaczęła_ oddala~ się_ z Do _póz;neJ. nocy, w okolicy n.1H?JS~ 
podlcg-aja złodzieje, oraz przestępcy. c1c1el strzelby, oraz pozwokma na no- \\'ozk1en1 w kierunku S\'VeJ ulky 1 dop1e- porwania krązyty 3 sylwetki ludzK\e. 1 o 
iskazani 1ja śmierć. . /szenie broni J)Ójdzic 11a polowanie i przy ro po chwili spostrzegta, że wózek jest fliesiczęślitJ.ri rodzice · i ich stars~a . có-

Turvst" wtóczącego się po werte- ·1 padkjem postrzeli „wois~ro" fpanLą) J)llStj:- · , . ' „ . !'.~cz.ka, z.r9z.pacieni posiu~iwa:U za.~i-
pach Abis~nji zastanawia pewien cha- Szanko, a postrzelona „woiscro" ;vsku- N~eszczęsl!wa . wszc~ęta .alann. ?e monego dziecka. Matk~. ktorą o~arncta 
rakterystyczny obraz, który po\vtarza I tek tego umr~~ - to „geta" Hern1 musi lzatm:: w ~oczach 1 mc.l_k3ąc k1lkak-rotme. stra~zn.a rozpacz. gramcząca z h1s.tcrją, 
się niemal w re~ularnych odstępach. li krwią zapłacie za krzy,vdę, wyrządio- opo~1,ccjpa,t,a o trai;ricznym wypadku odw1ez1ona rostala do domu idrow1a. , . 
Oto 1rn placach i w ciasnych uliczkach t I• •• 
spotykasz co krok g;romady gapiów. tto 

~~ę~~~cgw~~a~t1~
1

~. kty~~~l;c111~~)1 zdar~'~ i Patr1·01yczny w· la,my· .. w' '· acz w· Jkr I dl d I kumanty się w niebog-losy i obrzuca przeciwnika · · · , , · · 
s~ek.iem obelg i gestylrnl~jc. namiętnie_, I • · . . . . . • . 
. ~~~ ):~t?o~~!~~a .li!;~~ed,~~~~~~~~ s.~~-~ i OdrzucaJ~C za to za pła~~ · „ „ ~kazany_ zost.ał na 10 lat c1ęz-, 
~ 1~~~ś~f~ą~~u~'~:0l~o~~~i.~ro~ze 1 

Wy Wl I kich robot przez skrqmnosc nie przyznał SI~ do swego czynu 
- Na Menelika. Saud1tu 1 łfayle Se· „I, te. "" ' 4 I d • " • . • 

tas~ieg'!. (tak_ się zwat. ostat1.1i wtadc:a N · O S1, 0flJIODIJ S08a0 Opiera po ... 8Dller«:I 
AbtsynJt) - 1a mam racJę, a nie ty, psie . , -
nikczemny.. Na f.rancus'kiej kolonji karnęj na wy~ ~-o,,te! kradzieży, aby zrobić na złość po· \jego ws1,ólnikó~ nastawfa:l pra~idłowo 

Wzrokiem szukają poparcia w ota- spie Re umarl prz.ed kHku dnirami na 24 !1c31.· - · . sygnat na ,;StóJ", Poci.em bandyci wska„ 
czających ich gapiach, poczem c:ągn.1 godziny przed swern ulaskawieniem jeden · Innego figla wyptatał Dacheux wla- kiwa:H <lo Pociągu i dokonywali rabtmku . . 
dalej stawny pojedynek. z najba.r·dz;iej osławionych bandytów tram dzom bez·p-iecze1istwa w Monac~>. .. gdzie Do wszystkich tych zbrodni przyznal 

Otóż jak się okazuje jest to ulubiony cuSikicb, Nanet Dacheux. Powód u taska· pewneg~ razu. clokcnano ~ar<l.zo sm1al:go się Dachem~ .podczas wytoczonego 111u 
w Abisynji sport, noszący nazwę „czi- wienia byt również niez.wykly i sensacyj- włamania do J.edq1ego i wielkich bankow. procesu, którego wYTiikiem było skazanie 
ke'Czi•k". Abisyńczyk podobnie jak miesz ny, jak całe życie tego awanturniczego .J~~nym 9ow9d~m rzeczowym byly od· go na 10-letni ·pobyt w kolonjach kar
kaniec Neapolu z zamiłowaniem upra- czlowielrn, któr~ przez dlugi czas byl po- c'.sk1 pa!c~w,_ ktore ro.zpoznane zostały nych. Do jedMg0 , jednak przestęPStwa 
wia ten osobliwy sport, sam też chęt- strachem Paryza. mewą!ph~v1e Jako nale~ąc~ do. Dacheux. nie prz.yznaf się, choć właśnie ono .rzucało 
nie staje w rzędzie gapiów ilekroć zau- Na·net Dacheux byl organizatorem i ~ry~1~altsta z~stal u~1ęz1~ny 1 ~da~y cha;rakterystyczne swiatlo na postać i 
waży na ulicy dwuch, rozprawiających hersztem bandy, która puściła się na bar- i ~:ledzt~vu, prze~zy lJedn:k ene~g1cin.1e, cha·ra:kt~r bandyty .. Oto podczas wojny 
namiętn!e dżentelm-anów, dorzuca wte- d,zo pomysfowy t wcale intratny proce- ~al~oby0 ~n . d·o~onat owe

1 

,,,,o . wt:amam~, D~cheux znalazł _się . w Ber Unie, . gdZJC 
dy od siebie uwagi, wtrąca się do dysku der. za pośred ·nidwem sądów pokoju zdo tw1e:ct~ąi;;, ze .'\.o.góle n_auka m~ m~ racJt, wowczas była 9entrata szpiegowska 
sji i nieraz bierze czynny w niej udział. la,la ona wywiedzieć się o mies~kaniach, U\';aza!.ąc odc1skir pal~9w z_a mezb~ty do- wszystkich zawiklanych w wojnę pa1istw. 
Dla nadania słowom swoim większej które z powodu śmierci wlaściciela byly wod wmy, _Dla poparcia swy~~ sl~w po- D' h · tk t . . t·, i 1. 1.., -1 wagi powołuje na świadka zmarłego . . . . . . . . . kazał sędziemu pasZ;oort swoJ, wizowa- . ac eu;: z;. . ną _się ! em . \O am 
Menelika. Ody i to nie pomarr. a wzywa opusz,czone, 1 dz1ęk1 b1 akow1 Jak11egokol- . „ t d·· . f - k' • K . . szpieg-owskremt J doWledział się, ze fra.11 -

" wiek nadzoru nad temi mieszkaniami ny prz\„Z w a u rancus ie w · all 0 · w k' I 'b · d · I 1 
żyia.cego wladcę, by zechciał spór roz- · · c · ' ' dniu 1)oprzed.zaJ·ac~·1n doko11an1·e ... ,~arna cus a s uz a WY\VJa owcza poszu rnre 
strzygnać. Oczywiście żywy \Vfadca cmró~nial~ j.c ze \~szystkiq?:?; co pr~ed>- : Al'b: b ·f - b . ~· . ·t . t r I.. : bardzo ważonego dokumentu, który z11aj-
11ip;dy nie wtrąca się do tak pospoiitych staw~alo 3akąkolw1ek wartosc. Dop•1ero ~~· po:~ie1~d~on:zp~~~L~~~.f.ict a o iesz dowat się w po~ladaniu. p(>sf~ austrjackie
konfliktów. · po kilku latach wtadze wpadly na trop S w L t ł . b d · . l , .ri:o. Wląmywacz podja1 słę dokmnentu 

Nieraz Ltliczna utarczka przenosi· sie_ wtamywaczów i wy.kryty łatwy ich pod- d .Pbra ł a ta s da~ a s-ięż a_r z~ ~d, g oksn~: <los tarczyc i obietnicę spel't1it Co więcej 
stęp „ g yz Y a P.owo ~.m o yw1oneJ ys ·usJ1 d . . · ' 

11a teren sądu. który obraduje również · : w prasie fachowej i codziennej, na temat g y--mu prop.onQwa.!10 sowitą, z~ tę J:!fZY-
pod gołem niebem, na targu. Pod bla- Przyte!11 herszt ban.dy byt pra wdz1- nieidatności od'cisk6w paków w postę- slugę . zapłatę, o~mow.n .~rzyięc1a. 0~1a.ro-
szanym daszkiem siedz.i w kuczki par: wym g·e11Juszem. or~amz~CYJ11Yf!l· Pew• ,po. waniu dowodow. em. Już biadano nad v..:ane1 sum~:· twierdząc, ze •.. za p1e111ąclze 
sc;clzia i czel~a na klijentów. Wokoło nego razu dowl'edziaf się on, ze Bank calym sz.ere1{i€m „morderstw" P·rt.hvnvch, me: pracuje · 
niego tłoczą si:; asesory i pisarze. Ci francuski \V pewien sta:Iy soosób zaopa- p.opetnionych jakóby na skute.k wyroków Otóż do tego czynu nie przyz·nat si~ 
ostatni zjawiają się tylko podczas waż- truje w gotówkę swoją filję w Algierze. pad~ych na podstaw.i.e odciśików palców. Dacheux t>,odczas rozprawy sądowej. Le
nicjszych proccsó\'" W pewnei odleało- 1 Dacheux J)rzeto pewnego piątku wsiadł Tymczasem, jak ~ię później okazafo, ząc Je<lnak złamany chorobą i bezsilrr~.·
.ści od władz. odgrodzeni od nich. drew-I na okręt w Marsylj.i, a już następne~o sprawca włamania byt Oatheux. który ·na barlogu sw,oim w więzieniu na wyspi€ 
:ihuJą skrzynią denerwują się i skaczą d·nia cała przesyłka pieniężna usta.pita poprostu wysła.t swego sóbowtóra, dó- Re, wspomntat o nim swemu ad·\Vo:katowi 
.;obie do oczu oskarżeni i oskażyciele. · · miejsca bez.wa.rtościowyrn skrawkom pa- brze opłatone~ó do Egiptu. dla stworze· L po u.pływiie tygodnia uzyskał swoJe 

Tak. \V Abisynii patrnją takie same t.>ieru. Zfodziejstwa tego dokonano tak nia sobie „a'Jiibi11
• Atawdy tt1 jednak .znO- ufaskawie·nie. 

tstosunki jak w starożytnej Romie i Hel spr~'tnie, ,ie !POiicji nawet nie uda:fo się I \' ' ll nie wykr:vfa policja. ale sam bandyta. Nitst~ty, przystło emo zapótno. Dn~a 
ładzi\:. Intymne sprawy w:\·ciągane sr~ wpaść na trop spirawcy. Dopiero po kH!ku Podcw~ licznvch r~h1mków póda~ó\v, J).O·J)rzed'11·f$R'O wfamywacz - patrfota. źy
• forum pHIJ.łiczne, ku uciesze zawie- latach Dacooux dobrówolni.e przyznat się j,1kie Dachcux. dokonał. zawsze jeden z. cie zakończyt. 
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Pi~kna ,cyganka rzuciła „urok" -1 1..:~w•ĘKOW;.. I 
· na .dom swego ·kochanka, którv w nagrodę •1 ~ O ~ I 

za wierność wyrzucił Ją z domu • 
1 

• 

- Kabaiarka'f · Karty stawiam! Po-, PÓ paru miesiącach matka Kazimie- rzuca~ i tego dnia jeszcze go opuści. 
wróżyć! - wolała pewnego połudn i a rza zachorowała na tyfus. Wkrótce ofla VI nocy rzeczyw i ś cie zn i knęła. Za
czarnooka, niezwykle urodziwa cygan- rą tej choroby padł również stary Oru- brata jednak z sobą rozmaite przedmiu
ka na podwórzu jednej z bałuckich po- szewski i dwie ich sąsiadki. ty, stanowiące własność ni e tylko Gru
sesyj. W ca!ej kamienicy zapanowało nie- szewskich, ale i ich współlokatorki, Wit-

Nikt jednak nie wezwał jej do sieb:e. zwykle wzburzenie. · kowskiej na łączną sumę przeszło 1500 
Kabalarka chciala już ruszyć w dal- - To ta „cyganicha" sprowadziła zlotych. 

szą drogę, gdy z ciemnych schodów wy nam chorobę! - mówili wszyscy. - Kazimierz, być może, nie meldowal-
lonita się sylwetka jakiegoś . młodego Rzuciła na nas urok! by o tern policji, lecz uczyniła to Wlt-
mężczyzny. Spojrzał on oczarowanym Kazimierz początkowo lekceważył kowska. 
wzrokiem ~a cy~ankę i zawołał: sobie te glosy, lecz po czwartym z kolei Rukowską po kilku tygodniach are-

- Jakas ty piękna! „ wypadku tyfusu odsunął się sam od sztowano. -
Dz!ewczyna uśn:iechnęta się z zado- swej kochanki. ' Na sprawie sądowej przyznała się do 

woleniem. Wszczęh ze sobą rozmowę. - Będziemy musieli się rozstać - winy. 
Piękna kabalarka nie wr6cifa już wię oznajmił jej. - Wiesz przecież sama. co - Byłam mu wierna i uczciwa -

cej do taboru, który zatrzymar się za 0 tobie opowiadają w naszej kamienicy. tłumaczyła się - dopóki mnie kochał i 
mi,astem i nie wtóczyla się już po pod- Ja w to nie wierzę, ale nie mogę wal- dobrze się ze mną obchodził. Gdy mnie 
worzach. · . czyć z \Vszystkimi. wyrzucił, okradłam go, bo przecież mu-

Mtodzieniec, z którym zawada znaio Czarna Tielena była osobą bardzo siałam się jakoś zemścić. 
mo~ć ~Kazimierz Gruszewski) zabrał ją ambitną. W odpowiedzi więc oświadczy Sąd skazał cygankę na 6 miesięcy 
dos1eb1e. . la kochankowi, że nie myśli mu się na- więzienia. 

Film erolyczny, będący poniekąd roz· 
·prawą publiczną. na temat: CZY NOC 
PO§LUBNA NALEŻY do MĘżA? 

Reż. G, FITZMAURICE'A. 
Dramat z życia milionerów Ameryki 

P• t. 

"Prawo męża" 
W rolach głównych: 

Billie Dove 
i Rod la Roque. 

Nadprogram: Słynny Chór Floren· 
cki od ~ piewa szereg pieśni i arję J o• 

pery „Carmen". 

Początek w dni powszednie o g. 5-ei 
w soboty, niedziele i święta o g. 2-ej 

Czarnooka piękność nie dała się na
wet prosić. Gdy tylko zaproponowa! 

;~~~~~~j~~:ihrs~~~r~e~ ~~~i~~J~~~ ~~ er·awo Romek' Pokaz· co um1esz 
znac;zając , że już od wielu lat marzyła o • I ma• 
zbawcy, któryby pokierowat losami jej • • „ „ 
życia. . · :·Romek Lipenhoic, łodz1an1n (Ceglelnłaoa 30) niedoszłą gwiazdą 

w ten sposób Helena-,R~kowska ZO-' ,,.. ' '. Mo' 1' ~skłego Oka" - Fenomenalne dzjecko Łodzi budzi 
stała kochanką pana Kazuruerza. , " • · 

Poźyc!e ~eh nie .byto szczęśli~e '" „. -·· z-ach wyt anonimowych entuzjastów. 
Młodz1emec mieszkał · bowrem ra.; :-.· 

zem z rodzicami, którzy byli bardzo Jedno z pism warszawskich donosi: Szanowny Panie Dyrektorze!!! llpenholc, mieszka w Lodzi ulica Ceiticlniana 30 
wrogo wobec ,,cyganichy" usposobieni Dyrckcia teatru „Morsklc Oko" o- $piesze podzielić się z Panem wesola i ko· Z poważaniem 
i nieraz usiłowali ją nawet wyrzucić z . trzymala przed paroma tygodniami list śc iową wia.domością, a mianowicie do Lodzi List ten, iak to ł a two zgadnąć. wy-

1 
· rzys tną wiadomością, a nawet dodam, że wana • Dr. Arnold Banasiewicz. 

domu. · treści następującej: przvlechał z Lyonu Hi-letni fenomen. taki cldo· wota? w dyrekcji teatru nielada furorę. 
•••••••••••••••••••••• piec. który posiada nadzwyczajną praktykę aK- Stopniowo zaczę ty naptyw~ inne lis ty, 

Trag•1czna śm•1erc' rozpustnicy tor56;:· iest urodzonym aktorem. on i r<l i techni· z p i ęknie brzmin,cemi podpisani!: Rzecz 
ką bud zi ogromny 11odziw i może za•kasować szczególna, wszystkie by ty skreślone 

_ wszystkich najlepszych ak t~rów ~w iata. Jak te.\ samą ręka. Naprzykład : 
Zlłinę•a pod cioso mm .:h•op- Pan_ ~o zobaczy.sz w ~ramac1e, to Pan będziesz Szanowny I'>vnie dyrektorze!!! 

._- - .• ._ _ Dłakai rzewnem1 tzaUll, a lak Pan lego zoba- Spieszę zakomunikować, że mialatn szczeście 
s-IC.111• .SJlea••er czysz w. c1em komloznem, to da)ę Panu słowo być obecna na przedstaw1eni11 amatorskit:m \\ 

Przed zagrodą Wojtuszvńskich, we I pefną swobodę, postanowili wreszcie roz honoru._ ze Pan pękniesz.. , . .· . Łodzi: na kt(irem poplsyw~ł sic fenomenalny 
wsi f elicjanów pod Łodzia zebrał się I prawić się z tą dziewczYna. ~1! JC' t. z na t.ur~ taki wc~ol ~' .' sypie ~~k 1 ~1 1 c~łup icc z Lyonu Romek Ltpenholc. Ja nrnło, co. 

, . . ' . . . ·, . . . do\> ~ 1 p11-;z k am1, ze Jak on m_ow1 konterens;erkc. me zwarjow11łam. J<adzG Panu zn raz 11ap1s;c do 
tlur:n ~hl?POW, uzbroJonych w widły, ko- 1 . Dalszy ~rzeb1eg zaJs~ J~Z .1est Z!Iany.

1 
to się Jud7:1e. pop:-os t.u. tarzaia.: Poz~t~m on ma 1 uicgo, bo już kolo niego zaczynają się kręcić a-

sy 1 siekiery. . . ~ . Palewsk1, Garnkarz 1 P1echursk1, are ładny g fo ~ 1k 1 moze śp1~wać p1osenk1 iak Al. Jo~ genci teatralni z Wiednia i szkoda byłoby stYa-

. - Wydą:...te na m ·Stasie - rozJewf,~ Śztowanl za zab6istwo, stanęli orze<l są.

1 
son albo Jak Krukowski. . . . cić taką silę. Z g t ęboki111 ·zacunkiem . , "'°'' • . · a " I , . · : Pa111e Dyrektorze, czy Pana me zarntuesuie Barbara Połaniecka. 

się grozne okrzyki. - Bo wam cllałupę I d~m~ ktory iCh skazał PO citerv lata Wl~- tak i ta lent ? Ja Panu radze zaraz napisą.ć do t ~ - Szanowny P anie Włast!!! 
rozwalimy! z1ema. go młodego fenomena. On się nazywa Romek Czy Pan już zaam;ażowa!cś m!odegu fe1r.i-

Chtopi z minuty na minute stawali się 11!!19ł:~ '" rt•Mfill·!l'.M& mena z Lyonu? On mieszka w Lodzi, Cegielnia 
· łt · · · T · ' , d · h na 30, nazywa si~ Romek Llp~nholc. Masz Pa,, 

co!az gwa owmeJS!. rze] z posr~ me '! Id . Pl k do plusk·e ' jcd :rną okazłę. On jest genialny. poprostu nad-

stałych do samosądu, wywazvlt wresz- • • • łi w Warszawie. Jak pan zechcesz, to Ja mogę Je-
ktorzy przez caly czas wz~w~h poi.o_"I z . . us ·WO I W zwycza jny, _czei!:oś nodobnego 11ic b~· lo icszc.z,.: 

cie drzwi i wtargnęli do izbv ..I ._- ń fidł -•-... oł ..., •.11el-n ---e g? pofatygować do Pana. Łączę wyrazy g! ębo-. , . . · . . a-Jelliiil>O • a s..--• ...... ..,. -.. -- •kiego szacunku 
~1tus~ynscy me zdołah ob;-on1ć. ~W~l' . m·. Ul ..,„ ..... „ •• I co z dedo wuszło ..• · . Hrabh1 ZamojskL 

córki. Dziewczyna padła p.od c1osamt roz ..... ""łiii ' · · Szanowna DYrllkcio „Morskie Oko"!!! 
juszonych napastników. Bronisław · Pluskwa, zamies · ały . Rozw. ściec.?:ony tym _da. ~em Karoliń- Ja codziennie chwytam diicnniki i szukam 

d h • ł b•ć • t k ł · · p ły w!adomośd . czy już nareszcie został zaangaźo-
Gdy na miejscu krwawvch wypad- przy ulicy Piłsu silciego, c eta u 1 Ul e- s ~ ~ostanowi .się ~emscic. rzez ~8: . wany Romek Llpenhok , o którym cala Łćdź mó 

kó I f · · r · Sta fa res ze swym znajomym, Steianein. Karo- dzien zastanawiał się, co ma uczyntc i wi z zachwytem, Jcicli tak, to proszę zarezer-
.w zna az a Się wreszcie. 'PO lCl~·. S lińskim. Chodziło 0 dostawę pewnej iloś wreszcie doszedł do wniosku, że naj- wownć dla mnie na premierę cztcr~· mieJ ~c~. 

Jezała na po4łodze W kału,zy k~WJ I zdi:a- ci owsa. lepsza 111auczk a dla Ka.rolińskiego będzie pierwszego rzi:du, bo ia przyiadc z moia ro-
dzała bardzo słabe oznaki zvc1a. ·· · K 1 . . k' . ł . . . 'e od <5rnba· pałk" · dz i n ą. 

. . . d . t I kt, a~o ms i nua przyw1esc owi s o . "" · . • Ewaryst Kozletul.skl. 
Prz~w~ez10_no -~ o szp1 ~a. w o- śwe-~o brata, posiadającego pod Łodzią \Vfteczorem odbyło się spotkanie. Ale najwi c;kszą scnsacjQ z robiła dr-

rym PO upływ1e ·kdku. t·Y~odm WYZiQnęła· niewielkie gospodarstwo· i sj>irzedać go Plusikwa zetknął się z Karn}ii1skim pesza z zalti,czonym kwi tkiem na 10 w y 
ducha, na skutek odn1es1onvch ran. ·Pluskwie. na ulicy Aleksandirowskiej, ukłonił mu razów odpow iedzi : „Zdecydowany je· 

Zabójcy, Wiktor Palewski. Stefan Ten ostatni, któremu mocno z.ależa- się z galan.terją ·' i rzekł: stem podpisać kontrakt __ stop _ ozna~ 
Garnkarz i Bartlomiej Piechł:lrski. zostali ło na tej tranzakcji, przed jej z.awarciem - Serdecznie dziękuję za prezent. czyć termin przyjazdu _ stop _ Romek 
aresztowani. zaprosił K. na wódeczkę. K. nie zdążył mu nawet odpowiedzieć. Lipenhołc". 

Jak ustalono przyczyny .samosądu by Pluskwa nie pozwolił zapłacić pnY- Otrzymał pięć ciosów pałką i runąt n.a Na to dyr. Oldak od powiedzi ał rów-
ty następujące: · jacielowi ani grosza i sam uiścił sążni- hrulr._ uliczny. n f cż depeszą : „Romeczku nie mów hop 

Wojtuszyńska w felic~nowie już od· sty rachunek. • • , .. . Wezwano doń pogotowie, - narazle stop". 
dawna nie cieszyła się dobrą opinją. Po paru eł.mach nae mógł jednak odza 

Zmieniała często kochanków. co dla łować swego szerokiego iestu. 
nikogo nie było tajemnica.. Tranz:akcja ·nie do :;zł~, ~lOwiem _do 

W swoim czasie w rowie Drzydroż· skutku. gdyż .brat Karolmsduego ·woaole 
nym znaleziono uduszone sznurkiem nie- owsa nie pos1acht. 
mowie. Rozgoryczony Pluskwa za·żądał wów-1 
Policj~, którą o tym fakcie zawiadomio- cz~s o.d .przyjaciela, aby !'1~ ~wr~ł pny 
no wszczęta śledztwo w wvniku którego na1~1e1 połowę za wspoln1e spozyt'ł ko 

1 
aresztowata WoJtuszyńska. Znaleźli się I laCJę. . . . . . 
bowiem świadkowie, którzv udowodnili, - , ;\n~ m1 się _nie. śru - o~~~·rł ~u 
iż by ta ona sprawczynia zbrocini. ~airolmsk1. - . Tys nu

1 
„postawit , więc ; 

Wyrodną matkę stawiono orzed sąd. nie dam. ci. am grosza: . j 
· . . . . , , Pirzy1ec1ele, po te1 rozmowie, roz-

.' z.ostała _on~ s_lcil~ana na rok 1 szesc staJi się jako ·wrogowie. I 
miesięcy więz1~m.a I ka!ę ~e ?dbvta. . _ Czekaj, już ja ci spłatam figla, że I 

Gdy P? .wYJSCIU z więziema 0 ?wróci- mnie popamiętasz! - zagraził P. Karo- · 
la do f ellcJanowa, przywitano Ją tam lińskiemu . I 

Wkr61c 
„EXPRESS" rozpoczyna druk nowej, niezwykle fascyn ującej powieści 

p. t. 

„Diablica Łodzi". 
Pory\Yająca akcja tego sensacyjno - erotyczncl!o r oJTiar.1-;1,1 toczv sie w 
Łodzi oraz na terenie województwa łódzkiego. wrogo. . . - Zobaczymy, kto -komu! - odp1uł ! 

- Taką trzeba zabić - mów1h chło- mu K. i o • b 1 • Ł d d ' r 
pi. -Więzienie to dla-niej za mało? P1rzez parę dni nie spotykali się ze l Ja 1ca o . ZI . 

Stasia nie robita sobie wleJe z ich po- sobą. 
gtóżek. Skomunikowała sie wkr?tce z Wczoraj rano p. Pluskwa otrzymał )a I . · . · 

~~~~~~~~a;~ba~~a;I~~~~ ~t~~~~~Ti :;~: ;~~i~!~::u:ś~~:d=.1~! ~~zi~; , '·~- . .-. ,. ~ . ~ ~ , . . . . „ , . . . ' .. 
poczęła wywoływać ogołne z2orszeme. słał go p. Kairoliński. I „ · to ~~~ ""r o„ no, , ocz ~sn a p ow1 e::.c;, ~az:vie_1 c1adla1ąca _calkow1.c1~ 1~1epo· 

I pewnej niedzieli stało .sie nieszczę- W pudetiku tym ku swemu przeraże- ~'' st, zyman c tempo wspóicze~nego zycta 1 dlatego za1ntercst1Jc naJszer-
ście . niu, znalazł P• Plu~wa sześć iywych ) sze warstwy ~1aszych C~ytelm~ów •. któr~y z z~~a~ tym oddechem ś l e d zić 

Chłopi, kt?rzy w knajpi~ orzv_ ki_eli- plU5kiew. i ~k~rteczkę z ~apisem: I będą błyskawiczny tok lascynuJąceJ akc31 powie„c iowej. 
szku potępiah starych W 01tuszvnsk1ch, - Pó;dźcte, o dziatki, do aweilO of· 1 ""'llllf.I , 
iż w dalszym ciągu dają swei córce zu- czulk.a1 Ili~ · 

/ 
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Pęknąć . ' mozna ••• 
Ja.sio poszedł poraz pierwszy do szkoły. 

~o powrocie do domu matka zwraca się doń: 
- No, czego się nauczleś? ..• 
- Niczego, jutro muszą jeszcze raz pójść ... 

- odpowiada malec. 
'•' •• 

Spotkali się na ulicy. 
- Aaa, dzień dobry!„ Co słychać? ... Widzę 

te był pan na kuracji odtłuszczającej... Czy 
bardzo panu pomogło?„. 

- Jeszcze się pan pyta? ... Przed wyjazdem 
miałem wytatuowany na piersiach wielki okręt 
wojenny, to teraz zrobiła się z tego maleńka, 
dwuosobowa łódka.„ 

•• .. 
- .ltaziu... - zwraca się 01c1ec do swego 

synka. - Widzisz, dostałeś braciszka ... 

- Daj mi spokój, tatusiu„. - odpowiada 
malec. - To okropne!... Ledwie człowiek przy_ 
chodzi na świat, zaru ma konkurencję!.„ 

•• ,., 

o~;~~~;wy@ CASINO'' 
Świetlny \IQ''. 

Dziś i dni następnych! 
Potężny dramat wschodni na tle walki o najpiękniejszą 

kobietę wschodu p. t. 

„Miłość w Pustyni" 
W rolach głównych : 

Olive Borden, rtoah Berry i Hugh Trevor. 

rtad . program : Doda.tek dźwiękowy Metro 
Goldwyn Meyer oraz aktualności krajowe. 

~„ 

Początek seansow o godz. 4.30, 6, 8, 10. 
- Widownia nowocześnie wentylowana. -

.:.~\' :·i.~(:·~ . . ""~. . ,„ . . ~: 
·: :· ':. ., . . . . . " : 

Skarpetki, losy i kwiatki 
oto czem nas raczą w łódzkich restauracjach. 

W porze letniej ruch w restauracjach 
jest znacznie \viększy. Słomiani wdow
cy,pozbawieni kapłanki domowego o
gniska 

Swieży groszek, po 10 groszv za pę
czek? ... 

grzeją siQ przy restauracyjnym stole, 
czekając z utęsknieniem, gdy małżonka 

- Człowieku- - wołam. - Co się z tobą powróci ze wsi, . by znowu zabrać się do 
dziefe „ Skęd masz nowe auto?.. prowadzenia gospodarstwa. 

Wczoraj spotykam na Piotrkowskiej mego 
aerdeczneio przyjaciela w nowem aucie. Zatrzy
mał slę, przywitał mnie serdecznie i pyta jak 
się czuję. 

W ciągu pól godziny czyli minimalne
go czasu, potrzebnego na spożvcie obia
du, przewija się przed tvm stolikiem 

cała galeria sprzedawców 
od nędznie odzianej, wymizerowanej 
dziewczynki do trzęsącego sie starca. 

Ze wzmożonego ruchu \V restaura-- To widzisz przez przypadek... - odparł 
m6J przyjaciel. - Wszedłem do składu z autami cjach korzystaj<{ 
tu niedaleko na Piotrkowskiej, żeby zadzwonić, • uliczni sprzedawcy. 
rozumiesz, no i nie wypadało mi wyjść bez ku- 1 którzy zatruwają gościom restauracyJ-
plenia cze~okolwiek... nym pobyt swcm r1atrcct\\ em. Co chwi-

··~ lę • ~ dchodzi inny „kupiec" z inna propo-
Młoda Gancegalówna ma wyisc za mąz. zycją. 

Przed ślubem pani Gancegal zwraca się do sweJ - Może pan kupi 
c6reczki w obecności jej pn:yszłego ntęża: skarpetki. 

_ Czemu Jesteś taka smutna? .. Wkrótce b~ I os t~ ~2 i faso~. prim.a s ort ... (Dz!cie siQI t~ 
4hie twój ślub, przecież to najpiękniejszy dzień' P?~~p . flO.tiY'.\\ :ama owocowe.i zupy u 
w życiu!.. p.icqcm ctekceJ). 

- Czy pan ma już 
- Przepranam, a rozwód? .. , - wtrąca 

przysżły zięć. · 

...... „ •• „ .............. „Me 
los na loterie? ... 

NicĆh pan kupi, u mnie wszvscv kupuJą 
i ani jeden jeszcze nie przegrał ... U mnie 
jest murowana wygrana ... 

- Może pan kupi 
kwiatki? ... 

Mimo żalu jaki każdy niewątpliwie 
czuje względem tych mizeraków, szu
kających zarobku w restauraciach, trud
no nie wyrazić życzenia JJOd adresem 
służby, aby 
wzbraniała wstępu do lokali sorzedaw

com. 
Dla nich .samych byłoby poniekąd le

piej, Kdyby usadowili sie w innem miej
scu w pobliżu lokali restauracyjnych, 
gdzie ruch jest większy, gdyż w same.i 
restauracji nikt prawle i adnvch tranzak
cji nie zaiahvia w myśl kapitalnvch słów 
kabaretowej piosenki: 

,,Jak ja iem, to dla mnie wszvstko 
umarło„." 

.Restauracja nie nadaje sic na targo
wisko, chociażby wic;c z tego względu 
sprzedawcy skarpetek, losów i kwiatów 
powinni z niej zrezygnować. 

i'll:lil!IE~Hlm~!'.IDlm!l'l!llmRBlRlilliillllllllllmlll!BJllB'.l!Eiism"SBDBEll~ 

rvNIEDZIALEK, dnia 18-go sierpnia. 
Godz. 11.58- 12.05: Sygn;ł czasu z War

tza wy i henjnał z Wieży Mariackiej w Krako
wie· 12.05-13.00: Muzyka z płyt l!ramofono
wydh. Gramofon i płyty z firmy A. Klingbeil, 
lódź, ul. Piotrkowska Nr. 160; 13.00-13.15: 
Odczytanie proi,lramu dziennego i repertuar tea- , 
trów i kin. 13.20-15.50: Przerwa; 15.50-16.15: 
Odczyt z Krakowa p. t. „Piękno Tatr" - wygło
si dr. Walery Goetel; 16.15-17.10: Muzyka z 
płyt gramofonowych (tr. z W-wy); 17.10-17.25: 
Przegląd komunikacyjny [tr. z W.wy); 17.35-
18.00: ,,Skrzynka pocztowa Łódzka"-korespo11:
dencję bieżącą omówi red. Tadeusz Strzetelslu; 
18.00-19.QO: Muzyka lekka z kawiarni ,,Gastro
nomia" w Warszawie: 19.00-19.20: Rozmaitości; 
19.20-19.35: Pogawędki techniczne (tr. z W-wy); 
19.35-19.45: Płyty gramofonowe (tr. z W .wy); 
19.45-20.00: Komunikat Izby Przemysłowo-Han
dlowej w Łodzi, odczytanie programu na dzień 
następny, komunikaty i sygnał czasu z Warsza
wy; 20.00-20.15: Prasowy dziennik radjowy 
(transmisja z W~rszawy);_ 20.15.-;22.00: Koncert 
popularny z Dolmy Szwa.1carsk1eJ. Wykonawcy: 
Orkiestra Filharmonji Warsz. i solista. 1) A. 
Wroński: Polonez „Pan Tadeusz 2) J. Strauss: 
Witam was" - walc, 3) Adam: Uwertura: 

''Gdybym był królem", 4) Bizet: Fantazja na 
i'ematy z op. ,,Carme!1"•. 5) solis~a. 6) Meyer
ber Taniec z pochodniami. 7) Solist:i., 8) Wald: 
teufel: Kocham cię - walc 9) P. Maszyńsk1: 
Kołysanka, 10) Wroński: Od domu do. domu
mazur. 22.00-22.15: Feljeton p. t. „Oblicze Sta: 
rego Tygrysa" - wygłosi dr. Józef ~ajkowsk1 
(trans. z Warsz.): 22.15-24.00: Komunikaty: me
teorologiczny, policyjny. sportowy oraz m1;1zyka 
z restauracji „Polonia.Palace" w Warszawie. 

------· 

TEATR MIEJSKI. 
TRUPA WILE~SKA. 

Dziś, w poniedziałek na żądanie pu
bliczności „Kidusz Haszem". 

Jutro we wtoreik „Złodzieje", po raz 
ostatni. Pią.tek premjera, „Golem" H. 
Lejwika. 

'' 

Pikantny program śmie·chu 
i przygód miłosnych 

,,HULTAJ" 
z ulubionym i rasowym ROD LA ROCQUEM LUNY'' 

Oto następny przebojowy program 11 

wt 
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Najsławniejszy tenor świata 

IEPURA 
zadziwi całą Łódź swym 

filmem dźwiękowym. 

~ ·~ )~" „ !?\ ' . de· 
r~ttJ/WJefle .,.,? • h. , 'fi , i/i ,\ =~:. 
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Samobójstwo artystki 
z powodu nieotrzyma· 

nia roli 
O niczwyklyrn wypadRu w dzicjact, 

teatru donosi prasa niemiecka. W Linzu 
pozbawiła sic; życia 32-!ctnia artystka 
operetkowa Marta Sassi. a powodem 
samobójstwa była zadraśnięta ambicja 
ahtorska. Jeszcze w przedd·~:e1i :; ~unr-
bójstwa denatka występowała w . Weso 
lej wdówce", czarując publiczność swą 
grą i śpiewem. 

Po przedstawieniu pani Sassi dowie
działa się od reżysera, że w nast<;prf'.J 
premjerze nie otrzyma żadnej roli. Wia 
durność ta pod :dalat,~ na nią J J te.:;v 
stopnia, że artystka postanowiła ode
brać sobie życie . 

Ody interwencja w gabinecie dyrek
tora również nie dala żadnego rewltatu , 
pani Sussi wyszla z teatru, wiedząc, że 
wychodzi już poraz ostatni. 

Zrana znaleziono ją w łóżku z prze
strzeloną skronią. Na nocnym stoliku 
leżały dwa listy: jeden do dyrekcji teat
ru, w którym wyjawia przyczynę roz
paczliwego kroku, drugi do policji , któ
rą prosi o roztropne zawiadomienie jej 
rodziców. 

~mil Jannings 
wyieżdża na tournee do Holandii 

i Belgii 
Dyrektor książęcego teatru w Iiaa

dze zawarl kontrakt z Emilem .Tanning
sem na szereg występów w miastach ho 
lenderskich i belgijskich. 

Pierwsze etapy tego artystycznego 
tournee mają się odbyć w Amsterdamie, 
Rotterdamie, Iiadze i Brukseli. Znako
mity artysta niemiecki występować bę
dzie między innemi również w sztuce 
Mirbeau „Interes przedewszystkiem'', 
granej obecnie w teatrze Narodowym 
w Warszawie. 

Aleksander Moissi 
będzie grai Hamleta w oryginale 

Aleksander Moissi zamiei L,a "' ~ym 
roku również udbJ~ wielkie t. iurnee ar
tystyczne. Najpierw Moissi uda się do 
Południowej Ameryki, gdzie zagra kil
ka ról ze swego żelaznego repertuaru 
w języku niemieckim. Następnie uda się 
do Ang]ji i Szkocji, gdzie zamierza za
grać czatowe role w sztukach Szekspira 
w języku angielskim. W tym celu Mois
si od dluższego czasu już studiuje spe
cjalnie język Szekspira. 

Swietny ten aktor posiada bajeczne 
zdolności językowe, nauka przychodzi 
mu więc z łatwością. Na pierwszy ogień 
w Anglii ma pójść „Iiamlet" w oryiri· 
na le. 

/ 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
k~~[i „Dobry Wieczór" ~~~fi 

Omach Kino-Tea1ru „ BAJKA" 
Franciszkańska 31/a róg Brzezińskiej, 

Dojazd tramwajami 1. 6 i 14. 

Wielb. olśniewająca rew.ia w 2-ch cze 
ściach i 16 obrazach pióra \V. Jastrzeb 
ca. J. Nella, L. Starskiego i K. Brzes
kiego. 

Balet. Chóry. Własne dekoracje, 
kostiumy i efekty świetlne. Udzir.ł 
nowozaangażowanych artystów. I~e-
7,yserują: Władysław Janecki i J erzr 
Welin. Kierownik muzvcznv: Daniel 
Kleidt. Dekoracje: Stan.isła\v Frasiak. 
Codzicn" .C dwa przedstawi~ni:t c gndz 
7.30 i 9.30. W soboty, niedziele i świę-

ta o godz. 5.30, 7.30 i 9.30. 
Przedsprzedaż biltów w biurze „Re
klama Polska'·. Piotrkowska J Ol. te! 
1~-89. Codziennie od 11 rano do 4 pp 
• +Al!;i11311Wlr.Bd 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 
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We wtorek, dnia 19 b. m. ukaże się Nr. 17 

„REPUBLIKI DZIECI" 
bezpłatnego dodatku do_ n Republiki" dla dzieci i młodzieży. 

l'la .bog~tą treśł złożą się: Ciekawy opis wycieczki do Krakowa, 
~1ehc~k1 1 Zakopanego; dalszy ci'ąg „Historii o t.elaznyrn Lacy"; ucieszna 
h1~tory1k~ . o łakomym kmiotku, piękne wierszyki. zajmujące i pożyteczne 
w1adomosc1 - wszystko wielobarwnie ilustrowane. 

Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 6 po 
µoł„ w soboty, niedziele i święta o godzinie 4-ej po poi. 

ostatni o godzinie 10.15 wiecz. ------
„Tango spelunek" żywiołowe, namiętne. 
pełne żaru krwi. Gra, która fascynuje i porywa 

. , Na~to - liczna korespondencja z małymi Czytelnikami. oraz bogaty 
dz1ai rozrywek umysłowych z nagrodami. 

• •• uAlmanach gotajski" bankrutuje 
POLA NEGRI śpiewa 

w przebojowym filmie europejskiej produkcji p. t.: 

erg orgsifokrodgftzne ohozuJq nim , 
c:oroz mniejsze zainieresowoni.e 
Charakterystycznym znakiem na- gacjach i genealogjach. 

„ULICA POTQPIDftYCH DUSZ" 
szych czasów są kłopoty finansowe \V _ Dziś, gdy szefami państ\y i dyplo
jakich znalazło się ostatnio wydaw1~ic- matami są w większości jednostki, któ-11 

two słynnego „Almanachu Gotajskiego" re stanowisko zawdzięczają nie rodo
owej ziotej księgi rodów arystokratycz wości a własnym zasługom, upadło za-

Dzieje kobiety upadłej, którą miłość wzn?si z ot~hłani ku świ.atł.u. . POLI NEGRI, 
Wielki sukces stolic europejskich i świetny trmmf znakom1te1 rodaczki 

· jakiej jeszcze nie widzieliście. 

nych. interesowanie dla heraldyki. _ 
Fl.El8C:HEROW5KI !!! 

Po wojnie światowej, gdy w wielu I oto „Almanach Gatajski" wychodzi 

Czarujące, upajające, 

tchnące miłością melodje 

• ~aństwach monarchję zastąpi9n.o ustro- z obiegu i coraz mniej liczy nabywców. 
Jem republikaftskim, a społeczeństwa Wydawnictwu grozi likwidacja, gdyż 
ulegJy szybkiej demokratyzacji, zmala- nie doznaje należnego poparcia ze stro
la ogromnie rola arystokracji rodowej, ny arystokracji rodowej. Kto wie, może 
a Wraz ztem szxbko zmniejszać sfę po- mn \V sukurs przyjdzie snobiim p]UtO
CZ~la Noczytno.s~ ;,Almana.cha Gotaj- kracji. Wszak już istnieją specjaliści, 
sk1ego . DawrneJ byl on rneodzownem wyprowadzający, za odpowiednio wy
vade mecum .sfer dworskich i ayploma soką oczyw!ście zapfatą, rodowość pier 
tycznych, kazdy dyplomata powinien f wszego lepszego dorobkiewicza od kró 
by! doskonale orjcntować się w koli- !ów i wielmożnych. · 

w pierwszym swoim dźwiękowym f•lmie p. t. 

!lijon11 Jrancu• ~eu6il ion~ 
!lroeic~nv finoł DJesołej DJg€ie.:zfti 

"Yesołe i ko,chające sie _maiże11stwo Ina gościiku, pedalowaf spokoinie dalej, 
d_wo1~a francuzow, pp. Dutneux. przed- I mając tylko niejasne poczucie. że jakiś 
s1ęwz1ęfo przed paru dniami wv.:~e< . .<.kę · nieszczęśliwy wypadek sie zdarzył. 
na row~rach po kraju! która zakof1czylal1 W kilka godzin później. i tn tvlko mi
s 1ę w mebywały sposob. mochodem, opowiedział ludziom o zda-

. W pe.wien . gorą:y d~ieri malżonko- rzeniu, a tymczasem, daleko za iego ple
\~Ie przy1ecl1al1 do c::~m111..1n~ret'.l z!11ęcze- I CQ,, ,i, w Vesle, wydobvwano z rzeki 
m, a przedewszystkHm! spr~i!mem. Wstą martwe już zwłoki jego żonv. 
pili więc do miejscowej kawiarni, która en •ffMM'"'5mw 
zaopatrzona by fa w do :!rnnałe wina i na 
poje alkoholo·ve i tah ~1 taitcwnie ugasi-
li pragnienie, że kiedy WVSZJi Z gOS{»)- ~~Wll DJ• e • • 
dy, czuli się o wiele lepiej na drodze zy- ~ I «:le, ~e ... 
gzakowanej, niż na prostej. . .. w ciągu roku poczta niemiecka wy-

Pomimo tego stanu puściH się oboje kazała obrót około 8.000.000.000 >'szel

„ Wall na~~unai~ki" " ·.'-:{;~--

nastepny program w &rand Kinie. 
• ~' ' -~. i '. . . . . . 

osób 

• • 
widziało i zachwycało się 
w Warszawie największym 
szlagierem 

POGAlllll 
w dalszą drogę, w kffir~ powodziło im kiego rodzzju puesyłe~ z cze20 aż 92 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
się z razu jctkoś nieźle, dopóki w miejsco proc. wypada na przesvfki kraj.iv. e, 
wości Vesle pani Dutrieux. starając się przyczem na listy około 4-eh milia:·Ji:w, 
wziąć zakręt, który istniał tvlko w jej a na pocztówki okoto 2 mil.iardów. 
wyobraźni, zjechala z droiri w rzękę. . .. pruski minister oświatv oodał do 

otrzymanie posady państwowei. w·ów-1 i wznosząca się na 60 metrów non ad po
czas, gdy obecnie wydziałv filozoi~czne ziomem morza, nagle pogrążvła "ię w 
pruskich uniwersytetów licza około wodę. · 

Małżonek \.Vidział wprawdzie. jak sic; wiadomości publicznej, że w cial{U tlaj
znalazla nad brzegiem, ale poni.!waż I bliższych pięciu lat jedynie okola 2~S ty. 
sara miał duże trudności utrzvmania się siąca filologów będzie mo~ło liczyć na 

24.000 studentów.· ... w roku bieżą~ym przypada 50-ta 
. .. wysepka wulkaniczna Anak, znai·· rocznica śmierci znakomiteiro oisarza ro 

dująca się w pobliżu wulkanu Cracatau syjskiego, Teodora Dostojewskiego. 
„ ... „.-----------·--Ili.-----------------------_,, ...... _.. __________________ ...,.,.. ____ .„,,.~ ·~,,.·-· ·-·--~,,,.:.,.„_-.:'!1 ... -<r"~ 

-I 
Powieść e1•otyczno-sportowa, odslaniajqca tajemnice 

turniei6w walk . francuskich. 

:Jlopisał ~tanisłiJDJ :Hef sstvńsfli. 

76 

I 
Służąca zam~nęla drzwi i odparła: 
- Owszem Jest.„ 
Z pokoju rozległ się chłopięcy gło

. sik: 
- Mamo, .kto przyszedł? .. 
- Zaraz zobaczysz, teraz proszę 

jeść ... - odparł kobiecy głos. 
Służąca wprowadziła go do saloniku. 
- Pan będzie łaskaw chwileczkę po

czekać... Pani zaraz wejdzie„. Godność 
pańska? ... 

- Da wnośmy · się nie widzieli„. -, - Czy nie wie pan doktór, gdzie obe- - Nie trzeba ... Pani wie ..• 
ciągnął dalej doktór Przesławski. - Cóż :n_ie m~eszka Jad~ia? - zapytał na 1w- Po chwili na progu stanęła Jadzia. -
u pana nowego?.. zegname. Zapommałem adresu„. Ujrzawszy Greya cofnęła się instynkto-

- Nic.„ Dziękuję.„ Czy ... mógłbym - Narutowicza 29 ... O ile sobie dokła wnie, przybladła, lecz szybko nad sobą 
się zobaczyć z Jadzią? - zapytał, nie dnie przypominam. zapanowała i podała mu w milczeniu 
wiedząc jak wybrnąć z tej sytuacji. - Ach, tak, tak ... - potwierdzj.f. - rękę. 

- To pan nic nie wie? ... Pani. Jadwi- Przypominam sobie.„ Tak, dziękuję... - Pozwolisz, je usiądę ... - rzekł z 

gi już u rrinie niema.„ Wyszła za mąż.„ Wyszedł. Godzinę błądził po mie- uśmiechem. - Zmachałem się bardzo ... 
Pan o tern nie wie?... ście. Nagle zatrzymał się przed jakimś Szukałem cię po calem mieście.„ 

- Wiem, ale.„ - Przypuszczałem, że domem. Spojrzał na numer przed bramą: - Proszę ... - odparła niezdecydowa 
tu jeszcze mieszka.„ Bo właśnie.„ - Narutowkza 29.„. nym głosem. - Usiądź ... 

Urwał i przeszedł nagle na inny, obo- Uśmiechnął się. Próbował usunąć ten pierwszy, przy-
jętny temat. Jak się _ doktór czuje, czy - Skąd się tu wziąłem ... - pomy- kry nastrój. 
praktyka nie zmalała, czy nie wyjeż- ślał. Wszak szedłem zu:nelnie w innym - Nieźle wyglądasz ... Widziałem cię 
dża ... Mówit, nie zdając sobie nawet spra kierunku ... To dziwne... na ulicy ... 
wy z tego co mówi... Chciał zapytać, czy Wszedł do bramy. - Tak? ... - zarumienila się lekko i 
wyszła za mąż za Bogackiego, ale wstyd - „Stanisław Bogacki, urzędnik, spuściła głowę. 

mu było zdradzić. się, ~e o tern nie ·.vie. front II piętro". - Słyszałem, że nastąpiła u ciebie 
Napewno za Bogackiego, bo w przeci- Czyste, wysokie schody. Witrażowe I wielka zmiana ... 
wnym razie za kogo?.„ okna wychodziły na spokojne podwórze. - Tak. .. 

Korzystając z pierwszej przerwy w Nacisnął dzwonek. I - No, jakże ci się powodzi?., 
rozmowie, wstał i pożegnał doktora- - Pani Bogacka jest?... - Dobrze„. 

- A ... Staś?„. 
- Zdrów.„ 
W tej chwili ktoś zapukał do drzwi. · 
- Proszę ... - rzekła Jadzia zwraca· 

jąc się twarzą ku drzwiom. 
Do pokoju wszedł Boga~ki. Na widok 

Greya zrobił niewyraźną mmę i próbo
wał się uśmiechnąć. 

- Witam pana, witam ... - rzekł ser
decznie, wyciągając dłoń. - Cóż u pana 
dobrego?.„ 

- Dziękuję ... - odrzekł Orey. - Ja
kże się panu powodzi?.„ 

- Grunt się nie przejmować.„ Ja
dziuniu - zwrócił się do żony. - Sta
sieczek dziś strasznie grymasi. .. Nie chce 
zjeść obiadu bez ciebie, może więc prze
prosisz na chwilę naszego gościa i wej
dziesz do jadalni... 

Jadzia powstała od stolika i przepro
siwszy Greya, wyszła. 

W pokoju zapanowało milczenie. 
- Może pan zapali? - zapytał Bo

gacki, wyciągając papierośnicę. 
- Dziękuję ... - odparł Grey, biorąc 

papierosa. 
Obydwaj czuli się źłe w swv ch ro

lach. 
Poruszali się niespokojnie na krześle, 

nie mogąc znaleźć tematu do nawiązania 
rozmowy. 

(D. c. n.). 



l·szw DiwAckowy ICl•o·Teatr w łodzi 

„.„: ,, PLBDID"" :•••• 
Dzlł I dni nasfe1tnvcll! 

Najznakomitszy malec świata l genialny śpiewak oraz artysta. 
zwany „S:raljapinem filmu" 

we wznowionym arcydziele śpiewno-diwiękowym 

„SPIB\Vl\Jl\CY Blłł\ZBn" 
Dramat wesołka. który musi bawić tłum w chwili, gdy serce mu pęka. 

Ceny miejsc zł. 1, 2, 3. Pocz. sealJ96w o I• 8, 8 I 10-ej wlecz. 

'' 

Poczatt•k w poniedziałek o godz. $~ej. 

Dziś i dni następnych! 

Arcydzieło filmowe o miłości zmysłowej i Idealnej 

• • • 

~ I! a w ~ml~DIH[ 
Wzruszający dramat kobiety. ogarniętej płomieniem wszechpotężnej miłości, 
opanowanej zmysłami. przechocłi!leef clernlstl\ drogę. niewolnicy życia, --

W rolach głównych: 

'' 

Ola•· 'Czechow.a 
Angelo Ferrari, Ferdynand Alten, AlexyBondyrem 

18.Vlll 

[WyScigi konna w':: P..~otrkowła 
Pomimo deszczu na · placu wyśc.igo- Czas 3 m. 56 s. Tot. 48 - 21 - 48 -

wym zebrało stę około 1200 osób. ·· Tor 33" zł. ·I'··· _,,, '' "'<.«'~· ··· • 
był rozmiękły. Wycofano: Et. II i Mucker. Juljusz. 

GONITWA I 800 zl„ noo mtr., 3 let- Chłopiec KQrµ:lra~ik spadt z konia. Giaur 
nich i str. . ·' .· > f Zbir wylamafi i' zostali zatrzymani. · 

I Gryf W. Daszewskiegot cfiłop Ru- GONITWA V, 1500 zł. im. frydery· 
sin. ka Juriewicza Z400 mtr. 

II Oadula S. Bronikowskiego „-" I Fiiut K. bar·. Rómmla dźok.ej Cha-
Sikorski. tisow. 

JlI Reduta C. Hincza, jeździec Szysz II Jutrzenka. J. Skolimowskiego. jez. 
ko. . Szyszko. 

Czas 2 m. 38 s. tatwo o 6 dług. Tot. III fijolek. J. Stokowskiego, jez. To~ 
18 - 12 - 15 zl. biasz. 

Wycofano~ Jękieczka, Będzię1 Jutro Czas 2 .min. 52 s. po walce o 1 dług. 
i Ostoja. Tot. 30 - 18 - 49 - 68 zł. 

GONITWA li 1000 zl., 110 mtr. 2 Iet- GONITWA VI. Nagroda 2000 zf. Ju-
nich. bileuszowa Pławna. 4800 mtr. Prze-

I Eppur si Muove tt. Strzemińskiego szkody. 
chłop. Kuszneruk. .. I Ftasquita Gr. ofic. 19 pulk. Ulanów. 

II Córa Beja L. J. bar. Kronenberga, Pan Tuński. · 
jez. TobiJłSZ.. , ... ~·.~ . .. „~ . ·~ "' . _,1 . . , U ~1łRł)~r ~ J.~ . Sosnowskiego. dżokej 

I1l Traversalfc. T: ·· Ryoi~K:tego ~ Ja-· B'fHri~r~ ' · ' · ..,. 
godzińskl. ' ; . ' { ·m ziag0~CZ~;k: w. Mrowca, jez. Li-

Czas 1 m, 15 s. łatwo o 81„iitµg, Tot. pi~~~-. Ą~! ,!\,:.( :- "·>.~ , . . -
19 - 13 --:. 18 zł. .. . .. ,1 • Czatt-ffi!.fu . . ~~~~· 4ow,qlme. Tot. 29 -

Wycofano: Legja. 18 - 21 zl. 
aq~ITW f!. Jll • . ąoao .zt. 2§0Q .. mtr „ . ~· Wyco{~tle>';~~~rai119 _i qika . . Wszy~cy 

4 letnich kom arabskich. · · ;_ fi " "°"' 3e~c-y ·spadli u 'liióm ®tocz frasqmty. 
I Kassyda R. ks. Sanguszki, dżokej Bittrl"er i Lipiński wsiedli na nowo, aby 

Kokoszko. otrzymać 2 i 3-cią nagrodę. 
II Marocco R. i J. Potockich jez. Pie- GONITWA Vll. Nagroda 5000 .zt. 

truczuk. Bronic. 3 letnich koni arabskich. · · 
III ttamlfkar. St. Janów jez. Balcer. I Karagos. R. Ks. Sanguszki, dżokej 
Czas 3 m. 42 s. w walce o 1 dług. Tot Kokoszko. · 

25 - 30 - 18 zt IIIzadora. W. Dunkide Sajo, jez. 
GONITWA IV, 1000 zt. 3000 mtr: Bews. 

Ptoty 3 let i st. llI Familiantka. T„ Raciborskiej, jez. 
1 Alfa Il P. Abramowicza, chtop. Si- Szyszko. 

kora. . Czas 2 m. 4 s. fatwo o 4 dtug. Tot. 
II Jegomość K. i K. Wa:iyńskich, jez., 24-:- 31 - 33 zł. 

Sulik. · Następne wyścilri dnia 20 sierpnia 
III Gika W. Daszewskiego, eh.top. r. b. o godz. 3 po pot. 

Kawalec. · M. O. ,,...„ ••••• .....,„„14Mae.1941HHMMIMM„iełl. f Kotnunlkacja autobusowa DOKT\IR 

l·t-·:~:~~d·t · ~ . Piottkllw H. Wołkowyski 
ł ~ . ' Autof.fasy 11a powyższej finji (Jdcho- 1• 

1 lłz:i do Piołrl<-owa 0 każdej petnef'l[odzi· Cegielniana 25, tel. I 26~87 

! ... ~ tK>tzą'\V~~y od st~ ~.fł 29 'W wie· ł . pawr.6cll. 
czór ze ~tacJ1_ au!oti'usoweJ ~rz~ ~ułłcy SpecJ•IJsta chorób •k6rn1'~h 

I Rzgowskref 80. do1azd tram..\vaJaou J J. I~ I wenerJt.:znyclt. Elelttroter•pl•· 
Cza przejazdu ł godz. 30 minU'.t~·, 'Cena Leczenie lampi\ kwarcow". 
zt •. 3 gr. 50. . •l PJZJimui& od g. 8-2 przed poł i od 6-9 MeliecDttet90e•••••••M•••••••••••••••••• w niedziele i świeta od i.fodz. ~-t 

O D E O Pł Przeiazd
2 POdW6Jny ltfOClr.altl ~!.~a- 1 W O B E W 11 ~ 

1-szy · fiłrn. '•• lł-gi film. · 

•Wolloc:e Beeru• • •Douelas JDa.: J:eon~• 
w filmie pod 1,t11łern • w filmie pod trtułem 

o • na ro i ~ awa !r ia e o ot Ii a 
KINO· 

TEATR CORSO ·· I W Y K a" w 10 aktach, Wstrząuiąry dtamat z :t:ycia ludzi 111 z okazji tO" lecia zwytięsłwa nad bols~e- -Połon1·a Re łl't t u 
• ,, ffiQ[ OfSBfl morza. W rolach głównych słynni: jack R!chard· •. wik~mi. wznawia się wyświetlanie o~razu: „ S U a 

ton. Ma~ote Belanty i A z Nilsan. Wielka walka na, morzu .. Zdrada Rrc;bard- ·1 udz.ia! b1o!ą: ~·· M•r•aałek Plłauda1d, generał Haller i inni. 
sona podczas burzy. Porwanie matki Richardsona. Napad p1;ata .na Be~amy. Walki uw1ec~mone zostały ł)rzez bohaterskich operatorów pod hµraga
narzeczoną Richardsou.. Oswobodzenie Be lam"\' · z rąk best1alsk1.ej!o p1ra ta. n~"'.ym ogiuem. walcz~eych armii nanęj i nieprzyjacielskiej. - Ceny 
Zaci,ta walka. Nietorlunny strzał pirata do Richardsona. Zwyc. Richardsona. m1e1sc nadal zmżone: I, m. 1 zt Il m. 75 gr. i Il1 m, 50 gr, - Orkiestra 

Dziś i dni nastąpnych 
. . 

Wielki podwójny se~sacyjny program. 

PORADNIA I 
wenerologiczna 1 

Leiiarzy-specjalistów 
Zawadzka I. 

Czynna od 8 rano do 9 wiec:r:ót, 
Od 11-12 i 2-3 przyjmuje lekar;r;-lc:c- biC! 

W o iedziele i święta od 9-2 pp.· 
Lecienie chorób : 

Wen el'J,ICJ!ftlft.h~ f?'OłZO pł cl o Wlfth 
i skÓl'ftJłCh. 

Baclaoie krwi i wydzielin na !ylili~ i ltyp!t 
Konsult ac je z deurologiem l urololfie111 

Gabinet światło-leczniczy I 
Kosmetyka lekauka ł 

Oddzłtlna poczekallli l dla kobiet. 

Praoda a złote. 

. ' 

Baunou LetnitJ-Wiiniowa lióra 
„Republikę" i „Express Ullaczorny" 

można otr7.y111ać codziertnle u Jamnika 
przy chłodni Włoskiej, willa Kawula. 

P l(OO)~tór Dr. med. \ ot.,,.... Hii.mLER 
. , 1nger1REICHER1Glazer ~~~=~:::. 

cborobv weneryczne. skórne 1 wlosó• Specjallata chorób sk6rnJfch POWl'6cłł HAWROT 2 
ANDP.ZEJA Z. tf.1... lll-21. . I w•ne.,,can~ch. ul. Zielona Ne e T~I, 179·89. 

L 
· I w analizJ . . . . Te{efol1 185-49, przy1m. do 10 rano 

oczerue aivl?a t>kwa~co. a. d . ... „11 L1caea1e diatermi ą . Elektroterapia. Chor lałlórne i od '4-8 
krwi r wvoz1 ehn rn:Y1rnu1e oo z1elllU ł t 1 2 1 93 · ' · 

od 9-11 1 od 6- 8 w. w nie dzielei Po udrtiowa 28 - e . O - a weneryczne dla pań spee. od 4·5 
świ e·a od 10 do 12. Oddzielna poez&- Od 8-91/ 2 rano i od 6-9 ,wiecz. Przyjm, od 1~-2 w niedz. od 11·2 pp. 
~a i r.. ~· dl a oali. W niedziele od 9-1, PP• l 71/,-81

/2 w dla -.niezamo):nych-
Od l-- 2 w LecznJcY (Piotrkowska 62) Dla niezamożnych ceny lecznic. „ c~n» lecznic. 

· pod dyr. P• Białki~wicz1o. 

Dr. nted. o'r. rued. LECZNICA 
~ Kóianńr· Hiewi1U~i • t~i~T ~ł~M~~~;'y • ti specjaHata cho PRZY OOlłNYM RYNl<U 

Dzielna 9. rób ak6rn11ch PiotrKowsłla 294, tel. 122·89 
tel. 128-98 ~aner,c.:!'fch (przy prz:vstanku tramw. pabianicldchl 

Specjalista ehor6b 1 moczopłcio.wych Czynna od IO.ej ra110 do 7-ej wiec.z. 
skórnych, weneryu uL Aadr&eJ& 5 w niedziele i świeta do 2-ej po J>Of. 
nych i moczopłcio· T.•L 159-40 Wszystkie . specłalnoścl I dent:vst:vlui. 

wyeb. Prz.,.,mufe o<!_ S-tO Kulele świetlne. 1amoa kwarcowa, 
Pnyjm. od 8·10 i S· t-:--J, ~ od .:i-~. łlf-*tryzaełl. Roent1ea. szczeołenla, 

L . 1 w n1edz1ele 1 śWtę!a analizy {moczu. katu. krv;t, olwocrn, 
kwa~~~e_;~~ Odd~~J. od 9-1 wydzielin !td.). Ooer~ ooatrunkł. 
na poczekalnia dla powrócił p W1zvtv na miasto. 
- 1oadzi-:Ina po:.:u- ORJlD4 „ zł. 

Dr. med. li:alDJa dla oań Porada deatntyczna oraz wenerol~ tftl UDOWJ~i Dr. med. Hal ~a :~Tcr~:ch 1 wene· 

. ... .:~t·~::~ Ulłmmarl RADJOAPARATY i """" d••·"'·" 
nych i moctopłcio Choroby sl:6rae i komplet od ~ zł. .Ra~1ol~ . ' P1otrkow 

wyeh wetaerycoe, lacae· ~~ó~u tel. lOS.34. Na1tan1e1 bo w pu-

Plotrkowsn70 nie clfatenatll„ dla· ---·----------
(t61 Trau,utta) termokoatulacr- o ZDoLNI ża •t„p'cy, z„t sz ·, · ' 

tel. 181-83 ru: lampll kwar • . , " :-- · „ a ai ... 1e s tę ce-
Przyjmuie od 8.30 w- co Iem ?~lęc1a _zastępstwa za najwyższ• 
do 10,30 rano, od l MO"IUSZKI S prow1ztę 18 I l~ b. m. od 9 do. 5 pop. 
do 2.30 tJp„ o<i 6 -tel. 170-so. ~kgr~i~ Polonia. ul. Narutowicza 38, 
do 8.30 w„ w nie· Przyjmuje od t.37 • 
dzielę ! ''"•~ od do z._30 ~P· i od 5- t MlEJ==--sc_f_d_ó __ s-p-an_!_a -d-lt-l-lu_h_z ___ ch---łn-
10-1-e1• ~ddńelna w naedael, ocł 10 tellgcntnych ~an6w iZraelltów Póln c 
poczekalma dta p~ do 1 po poł. na l, .m. .9, . ' 0 

' 



Tabela klasy 
Klu'b Gie,r Pkt. 

J) Turyści 21 30 
3) W.K.S. tO Z9 
3) Ł.K:s. 18 24 
4) Halwah .?O :n 
5) P;T.C. 21 t 'J 
6) Orkan 18 17 
7) Burza 18 11 
8) Ł.T.S.G. lb IQ I~ 
9) Bieg 18 14 

10) Sokói IQ 1.~ 
ll) Widzew 17 14 
:i2) Union 20 1;; 

A 
St. Sr· 

61:Z6 
44:13 
54:27 
38:34 
35:!;8 
Z6:29 
3n:~ 
0Z:4.~ 
2l:i:J9 
.~9:56 
18:3.3 
Jl;;)3 

Wazoraisze imprazy piłkarskie lczaraJsza macza 
tieoOJe D' Araiu 

DG llOISlcaeb łódzlcl.cb l\'arszawa: Polon ia ~ Ł. K. S. 4:2 
W. K. S. - Sokót Z:O (t :O). Bramki wy przewaga PTC. po przerwie Orkanu : W:_Z). Do przen~y prze\;· a~a Pol~nji, 

dla w: K. S.·u zdob~1 1!: Kaczmarek i dla którego bramki zdobyli : bracia Mil- ~tor~ zdobyło. d\~te bramki przez Kt óla 
Klimczak. Zawody zostały prxerwane z Jer Owczarek i Stopiński. Sedzia Kra- 1 FeJę. Po zrmarnc stron przewaga Po
powodu ulewy na .35 min. przed koilcem. ch~lski. . · lonj!~ dla ~tórej uzy,skali bramk!: Szczc
Sędzla Piotrowski. Pozostałe mecze o mistrzostwo kia~ pan:ak 2 1 Ogrodz1nskl 2. Sędzia p. Du~ 

Union - Ha.koali 3:0 (J:O) .. Nadspo· ~Y A zostały przerwane. dry,( ze Lwowa. . . 
dziewann przegrana Hakoahu. Mecz zo· O mistrzostwo klasy B odbyły się w Kraków: Cracovia -:- Warsza~1:11· 
stał przerwany na 40 min. pried końcem okręgu łódzkim dwa spotkania. ttasmo- ka ?:O (1 :O). W3:rszaw1anka . z szesc10~ 
z powodu deszczu. , nea uzyskaat \vynik remisowy 2:2 z S. ma reierw?.wym1. Wszystk ie bra~k 1 

Turyści wid;i;e\Y 3 :O (l :0). Prtewaga S. K. M .• prowadząc do przerwy 2 :O. dla Cracov11 zdobył Kossek. w tern · Je· 

l 
Turystów. dla których bramki zdobyli: 1 zaś w Piotrkowie Concordia pokonała dna, z rzu!u kaniego. 
MicltalskiZ i Hahn. Sędzia p. Szer. pabjanicki Sokół 5:0, (3:0). Katowic~: \Varta - _Ruch 2:1 (O:n 

Orkan - P. T. C. 4:Z (0:2). Do prier Ruch ma w1ęceJ z gT\". mimo to zawody 
priegrywa. Bramkę dla Ruchu zdobył 

CZARNI t. T. ·s. &. ·o:o. Sobota, dla Warty - Rodojewsk i i Przv 
bysz. Zawody zostały przerwane na l fi 
mip. · pried ko1'1cem z powodu ciemnośc i 
i zostaną powtórzone . 

. TilbBla 
rozarJwBk ligowych Wczorajszy mecz Ciarni ~ Ł. T. S., Ł. T. S. G.: Falkowski--· Wlldner. ści l'rry mają nawet o \vlelc więcej dogo 

O .. byt meczem naogót interesującym i 1 Mikołajczyk - Wolfhangiel. Trlebel.,dnych. lecz niewykorzystanych sytua- t) Crat<'vła. 13 22 31:9 
obfitował w szereg bardto c!ekaw>·ch I Wilnsche -· Milcle. Herbstreich. Króle· cyj podbramkowych, niż Cz;ai;ni. Pitka Z) Wiała 13 18 JO:t9 
momentów. mimo. że gra obydwu dru· wiccki. Voigt. Triebe. co chwilę wędruje z jednej potowy bu-
tyn stal'a na niskim pozlotnle. Padając~ Już od pfennzych mlnut daje się za iska na drugą. Wysitki obydwuch druT 3) Legja 12 17 28:14 
beius.tannie od kilku dni deszcz: do te!fv lu ważyć . prz~waga Ctarn~·c~1. których żyn, zmierzające do uzyskania ?ramki 4) Polonja 14 17 35:23 
stopni~ rozmoczyły boisko. ze. duxa 1 atak nie Jest Jcdnakte w stanie wykorzY sa. bezskuteczne. Mecz kończy się wy- 5) Warta U 15 27:16 
ezęść jego usiana była ogromnych roi-" stać kilku bardzo dogodnych Sl1tuacyj. llikiem re.m!sowym, który :...- ~upełnt1ś1;~ 6) .Garbarnia , 13 12 31:34 
rnfarów kafużami. w ~tórych pitka. for· I Czarni co chwilę zagrażają bramce I odpowiada i przebiegowi . i pozfom.~w· ?) Pogoń n 11 25121 
malnie grzęzła. fatalny stan boiska w przeciwnika. Jednakie sytuację · wyJa· gry, gdyi ani jedna ani druga· strona na S) Ruch 14 11 znacznym stopniu obnliat poz tom gry . 1 śnia obrona; lub tei broni prn·ton111ie i zdobycie bramkt, biorąc pod uwagę arę 

9
) ITSG. 

14 10 
24 :28 

Drut~rna Czanwch nie powstawilu skutecinie Falkowski. Bramkarz ten obydwuch ataków, nie zastużyta. ...., 18135 
w Łodti s o, xtił 1foc1arnie10 Wraie11!a. bronił oomysh1!~ ' · '•ielu •ypal'lkactt, ędzia r> •. Brietiński star1::ił na wyso to) ŁKS. 13 8 24:26 

ciętni piłkarze A-klasowi. którzy n ~ c Po zmianie stron ~ospodarze coraz nie zarówno drużyn jak i publicznośc : . l2) Wartiawiauka 12 • 11 .39 
pn:cdstawiaią. soba. n\ebezp\ecinego części ei dochodzn do gfosu i w tej czę· której zebrało się okoto 1 OOO osób. <B) ~ · 
r>n:eciwnlka dla jako • tako wyrównanej . PrZB"i11•n1· •y Szamoty 
druty11y ligowej. WyróiniaJą sf~ Jedyn'e • N • (\U ~ ) z 1 (0 ]) u w u 
w tej drużynie Chmielewski w obronie, Kad1mah· i1kkab1 arSZi1\Vi1 • ' N I I I '' . .. I . . Pilat w pomocy (na.Ht?psiy w druży1lie .! . • , • a rn ars {t~h m1sti zostwac 1 sw1ata. 
gości) oraz Reymąn i Koch w ataku. jed t · I ktore odbędą się .?3-31 b. m. w Bruk-
nakie ci dwaj ostatni. .insztą lak ca.t~1•ukcee ,lódzlclello ze•polu W' siollCU t seH, Szamota będzie miał następują, 'i.:h 
atak. w zul)'~1no$cl z~qd~ pog brp.~1· •• „J?.r~ potkanie\1\ pow:v:tu~1ch ~I.'!- ~cz sędzia stale przerYwa zawody z po-1 przeciwników: Tra1.1den i Dasch ( 1 TI

~~ priecl\i.:n1~a. ~dyi nie r9zporządza"' . srYolów S\lodzicwano się ogólnie. że to~ '11.' 0dn faul gry ze strony miejscowych. cv) Maza!rac Leene <Holandja) Mah
li\ absolutnie iadneml zdolno~ciami,. stria. ście zostaną romotnie pokonani. ho~ W Z5 minucie gościę przeprowadzaj<J, t · sta Ma z ' p ,1i . . i (Jt r ) ' Bcau-
loweml. Zupełny brak or3entaoJ1 pod i wiem reprezentują oni ~.b" klasę łód~J.;ą. atak. lewy pomocnik Basin wysuwa Ny- .e ' z ·0 •. e z~. r a Ja_: ~ 
bramką prieclwnlka doprowadzał do za : a 111icjscowych wszak zalicza się do czo renbergowi i ten ostrym strzatem uzy~ rrand, Gerardm, Pen in CfrancJa). Co
przepasicieniu naJ~ewni(?jsnich na,vct ł,iowej grupy klasy „A" stolicy. Jed~ko~ skuje ~ryrównanie. i.ens: Ch.ambcrs; Sibbit. Theaker <An
sytuacyJ. Cał~ grę Czarnych od pocz;~t,· : woi okazato się, ie fód~ka .„B" !\lasa W sz;eregach micjscows--ch konstcr- glja), Mase11howc, Vanclermlsscn (Bel
ka do k~ńca meczu ~~cho\Vaf brak Ja~ :.cJorównuJe catkowicic miejscowej „A'· nacja. publiczność mocno clopingttie gja) Dinkelkamp Bucbler (Szwajcarja) 
kfetkolw1ek planowosc1 w prze;prowa- , ki asie i drntyną .~ości odniosta zasfuio- Makabi, która dąży za wszelką cenę do Ii . f' (US, A) S 1 ff D .k (A ' 
dzaniu ataków i brak decyzji w mome.n- ; 1w sukces. . uzyskania zwycięzkiej bramki. W 35 mi 0.man _ • c la er. . usi a -~-
tach 4ecł'.dują~y~h. . . , . l Obie drużyny wysta,pily \V pełnych nucie zamieszanie pod bramką mieisco· siqa), Evensen (NorwegJa), Gyortty 

. Jesll Czarni me strac1lt w dniu wczo- 1 skłądach, jedynie w miejscow:vcti brak wych wykorzystuje Dressler, który u- (Węgry), Gerv,;in, Harder, Meyer - An
ra1siYJ!l dw~ch punktów. to mają. to d? było Roch mana, który wyjechał na ta· zyskuje zwycięską bramkę. Makabi .ia- dersen, Knudsen (Danja). 
~awdz1ęczema ... swemu przeclw111k9w1, le do Lublitta. czyna grać ostro zmuszając sędziego do 
który zastosowat się w zupełności dó - W pierwszej cz.ęści zawodów, miej· zarządzania ciągle rzutów wolnych w 
ooziomu gry gości. Na wysokości .· zada.- scowi przeważają, bowiem ioście graf'\ je~o stronę. Sporadyczne wypady Ma· 
nia stał Jedynie bramkarz falkows}:\1, 'Z wielką tremą, a akcje h;h ni~ daja, ża· kabi likwiduje dobra para obrońców io 

Bokserzy polscy 
który w kilku wypadkach obronil strza-f :ctnego rezultatu. Jed~ny punkt padł w ści Rubinsztajn i Mosiężnik. . 
I}·, zda wato się nie do obronienia. Z l?· . 25 minu~ic, uzyskany przez. Ehre1iberga~ U gości wyróżnili się Rubinsitajn; Ba· 
brońc~~ należycie. spełnił_ swe z~danie: ~ głÓ\Yl~ą z kom cru·. O?ście dep,ry~1owia- sm i Dressler, a u miejscowych Klafer 

...,.~fctafq nienaiecAfc:ft 
Mecz bokserski Niemiecki Śląsk - . 

1M1kotaJczyk, zaś par.tnęr Jego .W1ld11ęr 1 ni, zaczynają powoll atakowac, lecz w bramce i .Ehrenberg w ataku. 
j4ż -0d. dłuiszego czasu. wykazuje spa~ strzały wyłapuje dobry bramkarz miej- Publiczność owacyjnie żegna.la gości 

Polski Śląsk rozegrany w dniu wczoraj
szym zakończył się zwycięstwem Slą
ska Polskiego w stosuryku 11 :5. 

dek formy. -Gra pomocy gospodarzy wy scowych Klajer. którzy zostawili dość miłe wrażenie. 
padła bardzo stabo. jech11ie Wunsche w Po zmianie stron obraz gnr komplet· Publiczności 3000 osób. Sędziowat Walne zebranie 
drugiej polowie znacittle ~ię poprawi.l i nie się zmienia. Goście stale atakują, dobrze por. Laskowski. Ł . o Ci s 
wYia'.śnit kilka beznadziejnyeł!- syfuacyj~ • .z. ~ . odroczone 
W ataku na specjalne wyróżnietiie za· 
sfuguje Królewi.ecki. który byt najlep
szym zraczem na boisku. Nie znajdował 
en jedynie zrozumienia u łączników; 
którzy zawiedli, a Herbstreicha prześ\.a. 
dowar widoczny pech: wyminąwszy o· 
broi\ców i wybiegającego. bramkarza 
nie trafił on do pustej bramki z odległo
ści kilkunastu metrów. Taki sam fakt 
zdarz.yt mu silnlOWtórni'e pod koniec me 
cz:u, gdy zdaw~ro się. ie bramka jest 
nieunikniona. Obydwa skrzydtowi grali 
bei pojęcia. 

Pr~ed sędzifl p. Brzezil1skim .z Pozna 
nia stanęły obyd\,iie drui-:i-'nY w nastęu-
jących składach: . · 

Czarni: Kasprzak - Chmielewski. 
O,Jejniciak - Witkowski, Amirowiaz, 
Pifat - - Ostrowski, Mazur, Reyman, 
Koch, Drzymała. 

l'liędzynarodowy· ziazd uwiaźd.złsty 
moCoculclleiów do todzl 

W dniu wczorajszym zakończony zo Wilncr Karol (ABAC - Berlin) na tej sa 
stał pierwszy miedzynarodowy iJazd mej masr-ynie 1596 kim. Losowanie roz
gwiaidzisty Unlonu. Meta odbyta się strzygnęto o pierwszej nagrodzie dla o-

Zapowiedziane na dz i eń wczorajszy 
nadzwyczajne walne zebranie tódzkic
go Okręgowego Związku Gier Sporto· 
wych zostało odroczone na niedziele. 
dnia 31 sierpnia z powodu nagiego we
zwania na dzień wczorajszy do Spał y 
prezesa Związku mjra Marszałka. 

między godz. 9-12 na Al. Kościuszki. bu powyższych jeźdźców zawodowych nowe 'rekordy Polsk"1 
Dd zjazdu zgłosifo się 154 zawodników. fabrycznych. 
na metę przylo 71 maszyn. zaś maszy11 Kateg. B do 600 cm. z przyczepkami: na ndst2sostn>at:A 
po przepisowym czasie. Wyniki oficjał· i) Buckley (Union), BSA 1572 kim. 2) n>iośfa2slHt:li 
ne zjazdu przedstawiają się nastepująco fuks (Bar Kochba) Ariel 959 klm. w ostatnim dniu pływackich m!-
Kateg. A do 350 cm. kb.: 1) Barliti.ski Kateg. B ponad 600 cm. z przyczep- t t p 1 k 
(Union), na Ariel 250 cm. Ilość prieby- kami: 1) Pieniążkiewicz (PKM) - War- 5 rzos w 0 5 i uzyskano następując e 
tych kilometrów 1964. 2) Webb (Union) sza wa) na Harleu 1549 kim. 2) Mencel wyqiki: ZOO mtr: 1) Kot 238,8, 400 mtr . 

C lt 1011 kl K t A d (u · ) PMW 1300 l I Kot S.45, 1500 mtr.: Kot 24.20, 200 mtr. 
na a norp m. a eg. pona mon '. "m. . stylem klasycznym: 1) Kaputek ~04,5 , 
berlin) , etaoi't1 shrdlu cmfwyp ąbgkńjbz ~agro.de. mag1~tr~tu. 1~1. 4odz1 za prze (Rekord Polski) 100 mtr. na wznak: 1) 
350 cm. kub.: l) Schorer K. (ABAC -·· bycie n~JwtększeJ 1losc1 kim. zdobyt Karliczek 123,3, (Rekord Polski), ton 
BerHn) na maszynie NSU 1596 kim. 2) Buckle:-r CUnlon). mtr. stylem zmiennym: 1) EKS (Katowi 

••••••••••••••• ce) 4.14. 4 x 200 mtr.: 1) Giszowiec 6.51 'UQpdDl.GI•• _ QU'-'~8 t29l.:.?&.j ~oo klasycznym dla pał1: o Jurkos ińska 
Pogo~-Kadlmah l:Z (0:1) 

Ka-dimah wystawiła druga. druiy.n.ę; 
która uiys'kti.ła dośł zutetytiły .rezulta·t 
a ttawe't do połowy pro!la.dzita. Kadim.ab 
nie W)'lkotzy.$tała rzuty. · ::kaTt1~go. Sę~ 
d:ziował p. Kulawiak, · ~ powodt1 nieprty 
byc.ia ~yznaczonego sędżiego. 

7• ~ ~ ~ ff'L'-' J a:,H 3.26.6, 100 mtr. stylem dowolnym: t) 
na 11>to•lanA•cft •tstr.-ost111ac:li €uropv. Szczerbowska 128. W punktacji klubo-

• weJ pierwsze miejsce zajęta Cracovja, 
Na mistriostwa.ch wiośla.r8lrieh Euro finale przez Włochów, kt6rzy w łiaaf• 2) Giszowiec 3) AZS. 

py w Lłege polscy wtoślane odnłriU przegrali do Ameryki, zaś w dwóiluadl Mecz waterpolo rniędzy reprezenta
wspaniały sukces, u.jauaMc .i mi•jlce w bez steml~a polacy p~rali w pó_łfiJMl •. ciami klubów żydowskich i polskich za
dwójkach pt:r.ed Wę~aad i Fr•CM! W le z Fra;nCJą. .w ~workach ~- kończyf się zwycięstwem klubów żv-
óSemkach polacy pokonani ~I.i ·w pół polscy nie brah udziału. · dowskieh w stosunku 7:2 · 
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Areszt11ją polaków 
•a listu ..,usulane do 6raju 

Z Kijowa donosz4: 
W Jekaterynodarze na Kubani are

sztowam.o kilku .pol'aków .. z po-śród pirzed
stawicieli tamtejszei kolonii polskiej, li
CUl<:'ej około · 2.090~;osób i .zatrudnionych 
głównie na. kólei. . 

Areszfow~nym zarzucono „ustawicz
ną koresp_ondencję z Pol.Siką bur:buazyjną, 
która dla p·olaków sowieckich jest nai
goil'szym wrogiem". 

Gorszące awantury 
"' c:erlhPi P1l'GIPOSla8'nei 

Krzemieniec, 18 sierpnia. 
CEnlkiew prawosł.awna w -Rześniówce 

w powiecie krzemienieckim., była oneg
daj widownią nioezwykłych zajść. -

Podczas kaz~ia duchow>Pego Lila
kiewicza część zebranych zaczęła nagle 
głoś.oo tupać nogami i wymyślać duchow 
nemu. P.onieważ hałas się nie uspakajał, 
przeto Lilakiewic:z muisiał przerwać ka
zanie i zejść z ambony. 

1· 

Yo sukcesach, odniesionych w tennisie sportowcy japońscy zamierzają zmierzyć się z europeiczykaml na polu, feit(~
atletyki. W najbliższych dniach przybywa do Berlina grupa lekkoatletów japońskich, przedstawiona na naszem zdjęciu 
U góry (w kole) - Oda, zwycięzca olimpiiskł w skokach. Na dole z lewei strony ·- Sumiyoski I Ito - dwaj mlstrze ~ 
rzucaniu dyskiem. Polski Związek Lekkoatletyczny pragnie wykorzystać ich pobyt w Europie i pertraktuje z nimi ce 

Manifestację tę wywołata część mie
szkańców RześniówJki, _która niezadowo
lono z Lilalkiewicza, chce ·się go za 
wszelką cenę pozbyć z parafji. Uzyskali . 
już oni nawet pneiniesienie popa do in- · 
nej wsi, jednak Lil.akiewicz nie chce do-
browolnie opuścić swego stanowiska. ,' 

Sprawą ty.eh · gorszs.cych awantur w ( 

Iem rozegrania meczu międzypaństwowego w Warsząwie. 
l!!!!!!!l!l„„„„„„„„„„„„„„„„„„,m&~txn„m 

świątyni zajęły się władze poli<:yj.ne. ~ 

„ Bankierzy." włamy- l:00trr'"%"'10~N~m:~~ 
wa czami 

:fensac:ujQ alera n> %dol-
. 6uno111ie 

Zdolbun.6w, 18 sierprua.. 
- Przed tygodniem do-konano śmiałego 
włamania do Banku apółdz.ielczego w 
Dennatiiu , położone.go w poblitu Zdoł
bunowa. 

Włamywacze do511ali ,ię do lokalu z 
kasą po- wybiciu dziwy w suficie. - W 
chwili, kiedy zabierali. się jµż do otwie
rania klasy ogniotrwałej, zos.tali spłosze 
ni ·przez stróża iQiOC:nego. 

Dochodzenie przepr·owadzone priez 
policj'!,.,_powiatową, dało .senis-acyjne wy
niki. Wczoraj mianowicie aresztowano 
pod zarzutem u-siłowania o.kradzenia ban 
~u 4 członków tego b.mku: M. Tołtysa, 
P. Łazyckiego, E.- .Krawczuka i W. Kora 
Iowa. 

Okazało się, ie działali oni w p04'0-
zumieniu z kasjerem Ławrynem Mał"ty
niuki.em, kfóry nawet wręci:ył im klucze 
od kasy. 

_ Poseł ZJlięważył 
lekarza 

fłasu c:Ao1:uc:A "' !Dus6u 
Kielce, 18 sierpnia. 

Ambulatorium Kasy chorych w Bus
ku było onegdaj widownią skandalicz
nej sceny. 

Bawiący n.a ikuiracji w Busku wraz z 
żoną poseł ukraińsikf Paweł Wasyńczwk 
wtugną'ł do ambuląitotjum Kasy , chorych 
i s.teroryzowaWszy ' rewolwerem ' nactel
nego lekairza d..ira Ludmił.a Marca, znie
ważył go. 

Powodem zaj.ś-cia miało być nietak·to 
wile zachowa.nie się lekana wobec żony 
posta 1Wasyńczuika. 

·~······„······ Dużuru apfek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: M. Ep~~ein . (Piotrkowska 225), 
M. Bartoszewski (Piotrkowska 95), M. 
:Rozenblum (Cegielniana 12). Sukcesoro
wie · Gorfeina (Piłsudskiego 54). J. Ko
pro-wski (Nowomiejska 15). (p) ·, 

•••••••••••••••••••••••••••••• 

Od dnia 14 b. m. na Morzu Północnem szaleje wielka burza, 
ogromne niebezpieczeństwo dla okrętów. 

Amerykańskie towarzystwo lo!nicze „G ood - year" w Akron przyst.apiło do bu· 
dowy olbrzymi.ego statku powietrznego, który p~d wzgęd~m !ozo;i1~rów prze

ścignie wszystko, co dotych czas zrobiono w teJ dztedztnte. 

-
Na ·zebraniu pastorów w Detroit pastor 
Poughlin wygłosił przemówienie, w 
którem zaznaczył, że Henryk ford sze
rzy w Ameryce„. komunizm. U góry na 
lewo - Henryk ford, na przodzie w po 

zycji siedzącej - pastor Poughlin. 

B. prezydent Francji i wielokrotny pr~· 
m)er i minister spraw zagranicznych 
kończy 20 września r. b. iO·ty rok sw~-

go pracowitego żywota. 
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